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Podziękowawszy już uprzednio zło- 
lylem ostatecznie redakcyą „Zgody” Na- 
stępcą moim jest ob. Z Brodowski. Skła
dając Redakcyą, nieuczyniłem tego z 
jakich bądź względów lub względzików, 
jakie częstokroć zachodzić zwykły; ni z 
żadnej nienawiści ku komukolwiek lub 
czemukolwiek ani też z oziębłości ku 

wej lub wydawnictwu 
względu na nadwyrężony

chylący się wiek mój i słabość wzroku, 
którą coraz dotkliwiej uczuwam; a po 
częściej składam i dla tego, ażeby młod-

otworzyć pole do dalszej silniejszej pracy 
zewsząd uciemiężanego 

o, która to acz wielce
.. -Tws corychlej w młodsze

sny przechodzić powinna.
Wyjaśniwszy powód dziękuję teraz 

^nownym Abonentom „Zgody” Szano
wnemu Związkowi Narodowemu; Cen- 
zorowi Związku, Rządowi Centralnemu, 
Zarządowi Akcyonaryuszy, wszystkim 
krupom Związku, i każdemu z osobna

niewdzięczna nr

OD REDAKCYI.
Zaszczycony zaufaniem ogółu obejmu

ję z niniejszym numerem redakcyą ,,Zgo- 
organu Związku Narodowego Pol

skiego. Przyznaję się szczerze, że z wa
haniem i pewną bojaźnią przyjąłem te no
we obowiązki na siebie — bo w obec ol- 
brzyjmiej odpowiedzialności, jaką stano
wisko to na mnie wkłada, lękam się że 
może moje słabe zdolności nie dozwolą mi 
wstawić pisma na tej wyżynie, na której 
każdy dobrze myślący Polak chętnieby je 
widział. Lecz bądź co bądź, gdy jednogło
śny wybór rodaków padł na mnie biorę 
się do pracy i proszę czytelników naszego 
pisma o pobłażanie, jeżeli przy dobrych 
chęciach nie zupełnie odpowiem zadaniu 
memu tak, jak cel jego na to zasługuje.

Większość czytelników zna mię za
pewne z mej dotychczasowej działalności 
na tem polu; dewizę “polskość i solidar
ność przedewszystkiem”, którą postawi
łem sobie jako tło i cel mej pracy przy
“Gazecie Chicagoskiej” przenoszę do 
“Zgody” — życzę sobie ażeby “Zgoda” 
była tem, czem być pragnie i czem być 

W tym kierunku jak dotąd taki nadal pra
cować będę, a jeżeli z mej pracy jakakol
wiek wyniknie korzyść dlo Związku Naro
dowego a tem samem dla Akcyonaryuszów 
którzy tyle wyłożyli pieniędzy, aby po
wstrzymać upadek pisma z wiązkowego — 
nie przypiszę tego mym zasługom, lecz 
świętości celu dla którego “Zgoda” założo
ną została. Jestem mocno przekonany, 
że, jeżeli Związek Narodowy znajdzie o- 
gólne poparcie, narodowość nasza zajmie 
tutaj w Ameryce przynależne stanowisko, 
a którego dotąd wskutek nieporozumień i 
niezgody osięgnąć nie potrafiła. To są 
moje cele, pragnienia i dążności — od 
czytelników będzie zależało rozprzestrze
niać je w pośród braci i wskazać im drogę 
na której staną się użytecznemi sobie i 
naszej ojczyźnie. Niechaj “Zgoda” stanie 
się tym węzłem łączącym nas wszystkich, 
tą świątynią zgody braterskiej i prawdzi 
wej miłości ojczyzny, a wtedy inne naro
dowości tu w Ameryce {poznają, że my 
Polacy jesteśmy godni naszych przodków 
i otoczy czcią nietylko nas, ale przede- 
wszystkiem naszą ojczyznę !

Pogadanka tygodniowa.
A cóż to znowu! spytasz się zapewne 

zdziwiony kochany, czytelniku, spoi 
rzawszy na powyższy nagłówek. Ale 
nie dziwcie mi się — będąc ciągle zagrze
bany w gazetach, książkach i myślach, 
pragnę choćby raz na tydzień mieć swo
bodną chwilę pogwarzenia z wami, zwie
rzyć wam się z wszystkiego co mi dolega, 
co mię smuci i co mię cieszy — a nawet 
palnąć wam przy sposobności słowa praw-

Pierwszy to razdy gdy mię zagniewacie.
dzisiaj w tej gazecie wam się prezentuję,
na innem miejscu “Zgody” złożyłem 
wam niejako spowiedź z mych dążności,

polskie miłuje i wspiera, dziękuję ser
decznie za zaufaniem, którem mnie w 
C1^gu mojego redaktorstwa zaszczycić ra- 
Czyliście, i tem samem ,,Zgodę/ zamiło- 
w‘łi a Związek Narodowy Pol. w St. 

Półn. Ameryki, jako jedyną zba- 
yą dla lepszej przyszłości

1
z polskiego serca po- 
►wanie, proszę: Przę
dący to zaufanie, któ- 

*yli i na mojego na- 
wskiego, zmnożcie,

chodzące 
lejcie Szanoi 
reście wemnie 
Btępcę ob. Z 
ipotęgujcie je w unni 8amem «po- 
Mgujeow miłotó do 0jC2JZ Po|,k do 
7'^k" Narodowego Pol,kie który 
P«ea organ awój „Zgod,” nie prM8Unie

a teraz wam powiem, że sam pozostawio
ny sobie bez waszej po<nocy nic zrobić nie 
potrafię. Od was zależy aby “Zgoda” 
stała się tętnem publicznej opinii polskiej 
w Ameryce. Kto czuje w sobie zdatność i 
siłę, niech chwyta za pióro a “Zgoda 
będzie pośrednikiem udzielania waszych 
myśli rodakom w Ameryce i w Europie. 
Jedno sobie tylko zastrzegam, abyście nir 
gdy nie zapominali tytułu naszej gazety 
— nie waśnić i rozdwajać, lecz owszem 
łączyć i do zgody doprowadzać jest i bę
dzie celem “Zgody”. Dlatego od razu 
wam powiadam na tem miejscu, że dla 
wszelkiej]pry waty w “Zgodzie” drzwi za
warte raz na zawzze, bez względu, czy 
one we formie satyry, czy korespondencyi 
lub użalenia rąk mych dojdą. Macie bar
dzo obszerne pole pisania o sprawach ogól
nych o objawach patryotycznych we wa
szych koloniach, a tem dacie dobry przy
kład rodakom i zachęcicie innych do ró-

skiego z wami dzisiaj się podzieliłem. 
Im więcej podobnych będzie pracowni
ków, tern naturalnie gazeta stanie się in- 
seresowniejszą, bo ogół nasz przyzwyczai 
się rosróżniać piękne od szpetnego, do
bre od złego, jednem słowem stanie się 
dojrzałem, myślącem społeczeństwem. A 
gdy to nastąpi nie będzie już obawy o 
istnienie ^Związku Narodowego, nie bę
dzie potrzeba nawoływać i prosić, a my 
staniemy na równi z każdą inną narodo
wością w Ameryce, bo silni wiarą w 
siebie i oświatę. Macie więc wy wszyscy, 
którym Bóg udzielił jakich zdolności o 
twarte pole uczciwej i pożytecznej pracy! 
Na tern kończę i mam nadzieję, żem was 
przekonał o słuszności moich poglądów i 
że wypłynie ztąd korzyść dla nas wszy
stkich.

angiel- stytucye, o których dzisiaj pomiędzy na- 
j mi marzą tylko patryotyczne jednostki— 
ale ogół w ich sprawdzenie nawet nie wie-

HASZ PBOTjEST
Drugi tydzień już mija od czasu, gdy 

petycya do Kongresu została wysłaną na 
wszystkie strony Ameryki, a dotąd bardzo 
mało mamy wiadomości, o skutku odezwy 
i o poczynionych krokach rozmaitych to
warzystw w Ameryce. Byłoby pożądaną 
rzeczą, aby odnośne do tego koresponden- 
cye były nadsyłane do polskich gazet w

'rzy! Powiadają, że Polaków w Stanach 
Zjednoczonych jest górą pół miliona— 
przypuśćmy, żu liczba ta jest przesadzoną 
cokolwiek i dajmy na to, że jest nas tutaj 

i tylko 250,000, ale czyż i ta umiarkowana 
liczba stoi w jakiejkolwiek proporcyi z li
czbą członków należących do Związku?— 
Bynajmniej! Ogół polski do dzisiejszego 
dnia nie potrafił jeszcze pojąó celów, dą
żności i zamiarów Związku i dla tego zi
mnym pozostaje na odezwy i nawoływa
nia.—Takim jak na dzisiaj jest smutny— 
ale prawdziwy stan rzeczy. W obec tego 
przypominamy wszystkim brac om związ
kowym, że każdy z nich powinien obznaj- 
mić się bardzo dokładnie z dążnościami 
naszej instytucyi i na każdy n kroku być 
agitatorem dla niej. Należy tam przede- 
wszystkiem wytłomaczyć, że główną pod
waliną Związku Narodowego jest prakty
czne zastósowanie. Widzimy co inne na
rodowości osiągnęły zgodą i wspólnem 
działaniem — ze w szystkich narodowości 
może my jedni tylko rozstrzeleni bez 
wspólnego celu—jeden do łasa, drugi do 
Sasa. Każda niemal większa kolonja, ży- 
je w ciasnem kółku sama dla siebie i w^- 
rzekła się zupełnie myśli postawienia na
rodowości Polskiej na stanowisku rów' 
nem z innemi narodowościami. Weźmy

W. Wright a A. P. Lyon sekretarzem. 
Mowa p. Wright pokazała jak my lnem 
jest zdanie, jakoby, Amerykanie nie znali 
naszej, historyi nawet Polak nie byłby 
potrafił mówić z taką znajomością rzeczy 
i głębokiem przekonaniem o słuszności i 
sprawiedliwości naszej agitacyi.

Po polsku przemówił do zgromadzo
nych Wny Ojciec Szklarzy k-Żałujemy że 
reporter gazety, z której czerpiemy nasze 
wiadomości, nie rozumiał po polsku do- 
daje on tylko, że sądząc z entujazmu któ 
rym przyjęto mowę szanownego kapłana 
musialy one być silne i przemawiające do 
serc słuchaczy; my z naszej strony z wdzię- 
cznem sercem przyjmujemy ten objaw pa= 
tryotyzmu i zajęcia się sprawą ogółu.

Potem przemawiał Hon: T. A. E.

POLSKIE PACHOLĘ.

Nasz rodak Jakób W.... z College- 
ville, Minn. podjął się zacnej pracy tło- 
maczenia ulotnych utworów literatu
ry angielskiej, a dotyczących się sprawy 
polskiej. Miasto komentarzy przytaczamy 
jego własne słowa jako wstęp:

Szanowna Redakcyo !

• - • ’ • . i ? ''ływiaja—
co na uśpione uczucia, jak dobry
O Nowym Yorku, gdzie uroczystość ta 
obiecywała być jedną z największych de» 
monstracyi kiedykolwiek wyprawionych 
przez Polaków także nic jeszcze nie sły
szeliśmy dotąd: Odczuliśmy głęboko na
pad na ich zacne krzątanie się jednej z na
szych niby — polskich gazet. — To nas 
jednak nie powinno zrażać. Redakcya 
tego pisma zawsze i na każdym kroku 
ośmieszała wszystko, co tchnęło patryo- 
tyzmem i wdawała się w patryotyzm tylko 
w tedy, gdy z góry za to była zapłaconą. 
Podobne głosy zatartego poczucia solidar
ności powinny-by raz przecież nam oczy 
otworzyć i wywołać rumieniec wstydu 
na policzki, że podobni ludzie porywają 
się dzisiaj na przewodników Polskich w 
Ameryce. A więc nie zrażać powinny 
nas podobne wybryki, lecz owszem być 
bodźcem do tem gorliwszej pracy do 
krzewienia oświaty pomiędzy sobą i bra
cią, abyśmy zdolni byli poznać się na fał
szywych doktrynach i z oburzeniem odep
chnęli je od siebie. A więc do dzieła, od 
nas samych tylko zależy, ażeby całaAme- 
ryka odbrzmiała echem polskiego imienia. 
Pracujmy, krzątajmy się‘— nie zważajmy 
na to, że ten lub ów wyśmieje się z nas — 
niech się śmieją, skoro im z tem dobrze, 
a my spieszmy do celu i z politowania 
szepnijmy w duszy: Panie, odpuść im, bo

cami polskiej ludności. Towarzystw ma
my tam bez liku, nie można także tamtej
szym rodakom odmówić poczucia patryo- 
tyzmu — nawet ze zadosyćuczynieniem 
notujemy, że sprawa protestu właśnie 
tam znalazła bardzo gorących zwolenni
ków— a jednak myśl wspólnej pracy do 
jednego celu jakoś tam się nie przyjmu
je. Patryotyczne objawy, uroczystości na
rodowe osiągną wtedy dopiero całą swą 
doniosłość, gdy wszyscy Polacy w Ame
ryce odczują potrzebę i konieczność gar
nięcia się pod jeden wspólny sztandar. 
Niechaj nasi bracia w Nowym Yorku roz
ważą sobie te słowa, a mamy pewną na
dzieję, że w krótkim czasie do bukietu

Weadock a po nim A. P. Lyon.
Na końca wreszcie przedłożono zna

ną petycyą do kongresu a w krótkim 
czasie pokrytą była licznemi podpisami.

Daj Boże, ażeby ten piękny przykład 
w Bay City, przykład zgodnej pracy do 
wspólnego celu natchnął nas wszystkich 
nową myślą i odsłonił naszej duszy pra
wdziwy ideał, do którego tutaj dążyć po
winniśmy, a tem jest zachowanie polskich 
uczuć i wiary naszych przodków. Prze
konanie o prawdziwości tego powinno być 
kardynalną podstawę naszych czynność1 
na każdym; kroku jak dwie siostry po
winny one iść ręka w rękę i wspomagać 

"ói^ w Łujeurme.- luiwdiiij cę myśl mimo 
chodem tylko, aby wszyscy rodacy nad 
tem się zastanowili, bo jestto rzecz wiel
kiej wagi a przeprowadzona należycie 
usunie od razu nieporozumienia niedo- 
zwalające nam dzisiaj rozwinąć całej siły 
narodowej.

Korzystając z ofiarowanej mi szla
chetnie gościnności w łamach Waszego pi 
sma, a nadto mając na pamięci owo wez
wanie do wspólnej pracy i oświecania się 
wzajemnego, przesyłam niniejsze tłoma- 
ozenie wiersza angielskiego „Polish Boy“ 
pani A. S. Stephena. Pisząc to tłomacze- 
nie trzymałem się owej zasady: „łączl 
piękne z pożytecznem,“ piękność—znala
złem w wierszu, którego treścią śmierć 
męczenników w sprawie tak blizko nas 
dotyczącej, z*ś pożytek—i dla mnie po
czątkującego w język^ angielskim i dla 
Was Rodacy, jeśli z uwagą tłomaczenie 
przeczytacie a potem do oryginału za
glądniecie.

Ja pobudzałam małżonka by stanął na 
czele garstki tych, co przysięgą związali 
się Ojczyznę oswobodzić, lub z bronią 
walcząc zginąć, a kiedy on raz ostatni 
przycisnął mie do swej piersi, przeczuwa
łam, że albo wkrótce jego ciało będzie 
złożone tak, jak właśnie widzicie, albo 

I też Polska będzie wolną. "Wyszedł i wal
czył z nieprzyjacielem, położył trupem 
niejednego udatnego Moskala; lecz już 
nie żyje—on taki dobry, taki nieustra
szony—a ja, jego żona, ach, jam jeszcze 

| w gorszym stanie, jam jest niewolnicą ! 
Weźcie mię, zwiąźcie mi ręce najgrub- 
szemi kajdanami, skrępujcie te ramiona 
najcięższemi hń cuchami, jakich Rosya 
dostarczyć jest w stanie, zawleczcie mnie 
w najdzikszy zakątek Syberyi, abym tam 
zginęła, jeśli tylko to wszystko ocali me 
dziecko.

*

Milcz kobieto! wrzasnął dowódzca, 
oderwawszy bladego chłopca od boku ma
tki, a unosząc w drapieżnej szponie swą 
ofiarę, kroczy zwolna ku drzwiom świą
tyni.

nie

O

wiedzą co czynią !

Związku Karodowym.
i.

Przechodząc w duchu koleje czterole-
tniego istnienia Związku Narodowego i 
jego organu „Zgody“ mimowolny smu
tek ściska nam serce.— Tyle ofiar, tyle 
zacnych i szlachetnych dążności nie zu 
pełnie wprawdzie poszły w niwecz, ale nie 
przyniosły także takich owoców, jakich 
się było można po nich spodziewać. Każ
dy chociażby cokolwiek obznajmiony ze 
stosunkami polskiemi w Ameryce wie-ile
pieniędzy samo utrzymanie Organu Związ
kowego pochłonęło. A jednak wychodzą
ca naówczas w Nowym Yorku „Zgoda“ 
runęła dla braku funduszów! Był to 
straszliwy cios dla Związku, ale patryo- 
tyczny duch zdołał odwrócić szkodliwe 
jego skutki, a Zgoda wsparta pieniędzmi 
Akcyonaryuszów odrodziła się na nowo 
w Milwaukee, ale i dzisiaj jeszcze, przy- 
znajemy się szczerze, walczy z niedobo
rem i zmuszona liczyć na pomoc patryo- 
tycznycb jednostek. W obec tak mefor- 
tunnego składu rzeczy koniecznie nasuwa 
nam się pytanie, jak podobny stan jest 
możliwym w pośród nas? Wszakżeż Nie. 
mcy, Irlandczycy i inne narodowości ma 
ią podobne stowarzyszenia oparte jedynie 
na narodowej solidarności, a z rocznych 
sprawozdań ich widzimy, że tysiące rocz- 
nie wydają dolarów dla swych ziomków 

tem się sposób zyskałem sobie jako współ- mają 8zpitale, domy ochrony, reprezen- 
Pracownika ob. z Collegeville, którego | Uoją w Costle Garden i inne podobne in-

wnego postępowania.
Gdy swego czasu w podobny odezw a-

Polskie pacholę.

Z kąd to doleciał nas ten dziki i bo
lesny krzyk, jakoby strzała przeszywaja-

y-a—swomiDSTryin oddzwię^
kiem zwątpienia przenikający na wskroś, 
tak, że cała nasza istota drży, a krew w 
żyłach krzepnie ? Słuchaj powtórnie się 
odzywa! jak gdyby tam serce jednem na-

*

Czekajcie! woła matka, jedno pyta- 
de, czy posiadłości ziemskie lub 'złoto' 
mogą ocalić syna? powiedzcie ! jeśli tak, 
ja zginam polskie kolano i ciebie Rosyo 
błagam o dobrodziejstwo. Weźcie pała- 
ce, zagrabcie role, bierzcie wszystko, lecz

grup dotychczasowych dołączymy 
Polonii Nowoyorskiej.

Biała róża.

Był na puszczy.. • .głuchej puszczy 
Białej róży krzak— 
Pod osłoną dzikich bluszczy 
Marzył—pięknie tak!

Słońce słało mu co rano— 
Złoty uśmiech swój— 
I piosneczkę rozkochaną — 
Srebrny nucił zdrój.

Nigdy nawet ptak przelotny 
Nie zabłądził doń — 
I tak długo żył samotny 
Otulony w woń....

Aż raz w złowróżbny dzień 
W pielgrzymie szaty odzian 
W puszczy się owej cień 
Nieznany zbłąkał młodzian.

kwiat

Po walce z duchem burz, 
Na mchy tam padł mdlejący 
I jedną z białych róż, 
Na piersi złożył wrzącej.

I spoczął i znów w świat 
W wędrówkę poszedł błędną, 
I uwiądł biedny kwiat !— 
Wszak wszystkie kwiaty więdną !...

Marya Bartuś.

Obchód w Bay City
Dnia 19go Maja odbyło się publiczne 

igromadzenie w Bay City w celu zapro
testowania przeciwko ostatniemu uka
zowi Cara. Sala sądowa miasta Bay City

Z|

była zapełnioną wszelkiemi narodowościa
mi a uwaga z jaką przysłuchiwano się 
wygłoszonym mowom daje nam otuchę, 
że naród amerykański jak miał tak i ma 
dzisiaj prawdziwą sympatję dla naszego 
nieszczęsnego położenia w kraju. Prezy
dentem zebranie został obrany Hon. H.

Uroczystość ś. Cyryla i 
Metodego na Bukowinie.

Wybrany na zgromadzeniu 17. z. m. 
komitet dla urządzenia na Bukowinie ob
chodu 1000-ej rocznicy skonu św. Meto
dego, składa się z następujących osób:

Przewodniczący: p. Izydor Win
nicki, radca sądu krajowego.

Sekretarz: p. Michał Koralewicz, 
Delegaci:

a) ze strony Rusinów: pp. ks. Cele
styn Kostecki, radca konsyst; Ju- 
stynPihulak; ks. prof. Izydor Wo- 
robkie wicz;

b) ze strony Polaków: pp. Józef 
Chołodecki i Wit Mokrzycki;

c) ze strony Czechów: pp. Ferdy
nand Krcek i N. Kalausek.

Komitet odbył na dniu 21. z. m. w 
lokalu Ruskiej Besidy pierwsze posiedze
nie, na którem postanowiono:

1 .) wydać odezwę do wszystkich Sło
wian, zamieszkałych na Bukowinie, z za
proszeniem do wzięcia udziału w spólnej 
uroczystości. Odezwa zredagowaną bę
dzie w językach: ruskim, polskim i cze
skim

2 .) uroczystość lOOOej rocznicy prac 
św. Cyryla i Metodego na Słowiańczyźnie 
obchodzić w Czerniowcach przez dwa 
dni, a to 6. i 7. czerwca nowego stylu’ 
b. r.

W końcu uchwalono następujący pro
gram uroczystości: Dnia 6. czerwca. Od 
godziny 9. rano odprawiać się będą so
lenne nabeżeństwa we wszystkich kościo
łach, które wśród swych wyznawców po
siadają ludność słowiańską.

Tegoż dnia wieczoiem w stosownie 
udekoronowanej sali czerniów. Tow. mu
zycznego odbędzie się wieczór deklama’ 
cyjnomuzykalny, którego program wy
pełnią produkeye muzyczne, śpiewy, de- 
klamacye w językach ruskim, polskim i 
czeskim, oraz odczyt w języku ruskim. 
Wieczór zakończy obraz z żywych osób, 
— przedstawiający ss. Cyryla i Meto
dego w otoczeniu typowych postaci sło
wiańskich w narodowych strojach.

Dnia 7. czerwca odbędzie się wielki 
festyn ludowy w ogrodzie miejskim. Mu
zyka, ognie sztuczne i śpiewy hymnów 
ludowych wypełnią zabawę-

głem cięciem rozpołowiczone było, jakby I niewoli moskiewskiej,
każdy muszkuł z osobna posiadał tam .1Ze. Z ejmu-jąc z białych

rąk pierścienie i dyamentowe zapinki, a 
ze splotów długich czarnych włosów wy
rywając drogie kamienie, które tam ja
koby gwiazdki migotały, nadto rozpina 
brylantowy wieniec i naszyjnik ze wscho-

własny organ do wyrażenia swej szcze
gólnej boleści!

*

Z kąd to wydobywa się ten głos? 
Tam oto z tej świątyni, gdzie ołtarz po
stawiony dla prywatnej modlitwy, teraz 
zamienion na łoże marmurowe wojowni
kowi, co wiódł dzielnych junaków War
szawy do boju. Słabe światło pogrzebo
wych pochodni otoczyło niebiańską zorzą 
jego skroń, obrysowując swemi promie
niami gęste kędziory, co krasno okrążają 
dumne czoło i hardy wzrok młodego pa
cholęcia, też w pobliżu klęczącego.

dnich pereł; wreszcie krzyż z płomieni, 
stych rubinów i wszystko razem rzuca 
pod nogi Moskala.

*

*
Czyja to ręka przylgnęła do dłoni 

zmarłego takiem sztywnem lodowem uś- 
ciśnieniem, jakby z niej życie dawno u- 
leciało? Czyje to ramię i dla czego nie 
otrzymuje nawzajem uścisku, dla czego 
w dłoni zmarłego nie wywołuje żadnego 
ruchu?... To ramię tej, której krzyk przed 
chwilą dziko rozlegał się w powietrzu, 
kiedy rzuciła okiem na martwe zwłoki ry
cerza tam na ołtarzu złożone.

Schylił się, by pochwycić tak obfi
ty łup toczący się jeszcze po marmurowej 
posadzce; a matka? ona już tuli radoś
nie do bijącego serca pacholę! Lecz nie 
długo jej się cieszyć, żelazna dłoń Rosy- 
anina powtórnie niweczy uścisk rodziciel 
ski, i ta nieszczęśliwa znowu pada z o- 
wym przeciągłym jękiem znamionującym 
więcej, niż skon matki.

*

*
Oto z sinemi usty łkając pada podle 

kamienia ołtarzowego. Lecz słuchaj...! od
głos ciężkiego chodu rozlega się wzdłuż 
pustej ulicy, coraz bliżej i bliżej, a choć 
bęben milczy szczęk broni zdradza żoł
nierzy. Już zeszli z bruku, słuchaj...! już 
stąpają po ścieżce łamiąc i gniotąc kwia
ty, co obok tejże kielichy swe pootwie
rały; skrwawionemi rękoma brutalnie 
rozdzierają kwitnące klomby; a jako ga
dziny czołgają się w około tajemnej świą
tyni ziejąc straszne przekleństwa; już 
brama pęka, a rozbestwiona zgraja wpa
da do kaplicy z groźnym rykiem i z grze- 
sznem bluźnierstwem na ustach, jakoby, 
żarłoczne pantery żądając wydania za
niepokojonego chłopczyka, by go zakuć w 
kajdany niewoli!

Widziąc to dzielne pacholę powsta
ło, a wyrwawszy się z objęć moskiewskich 
staje odważnie i zuchwale jako olbrzym 
młodzieńczym wzmocnion duchem. Z du
mą podnosi głowę, a jego ponure a prze
cież tak iskrzące oko, jakoby gwiazdka 
na niebios błękicie, zda się, że z tamtąd 
zapożyczyło sobie tych brylantowych 
promieni, któremi rzuca w około. Z za
ciśniętych warg i krwią nabiegłych po
liczków możesz wyczytać myśl wpierw 
zanim ją wyrzecze. Głosem rozkazują
cym dumnie skierował się ku zdziwionej 
zgrai.

*

Nie trzymajcie mię ! nie, nie, nie 
podołacie mi; ta jedna godzina wystar
cza, by z chłopięcia stał się mąż..., A po
tomność da świadectwo, jako jedna du- 
sza nie ulękła się wystąpić Polakiem w 
potrzebie.

Z dzikim giestem zerwała się matka 
ido swej piersi dziecię przytuliła; z bla- 
dem obliczem, a z ognistem wejrzeniem 
woła z niesłychaną energiją: ,,Precz z 
tąd barbarzyńcy, precz ! niech żaden z 
was nie waży się zbliżyć do ciała mego 
nieboszczyka! ani też dotknąć tego tu 
chłopca, bo ja stoję między nim a wa
mi bando rozbójnicza ! Mój mąż nie zdra
dził świętej sprawy. A jeśli chcecie słu
chać dowiedźcie się. Ja dawno przeklę
łam tyrańskie jarzmo waszego monarchy.

Klęcząc przy zwłokach rodzica, któ- 
regoście zamordowali, nie czułem by się 
we mnie odzywał gniew zemsty; płaka
łem tylko nad jego jak marmur zasty
głem obliczem, tak, płakałem—bo jesz
cze byłem dzieckiem; lecz teraz moja 
szlachetna matka na kolanach... ona tym 
jednym czynem dopełniła lat moich. A 
chociaż to ciasne miejsce krępuje moją 
działalność, przecież mam jeszcze poddo- 
statkiem mocy, tej mocy strasznej a nie
ugiętej, by się tej właśnie chwili z rąk 
waszych wyswobodzić. Ten sztylet w 
serce! a wtedy gdzie jest wasza czcza po
tęga, podli służalcy ?



.   ..........u i an ąw'1 jriinięc i na- “Rodacy, zebraliśmy się dziś aby
I sięgnął ręką za kontusz naftowa- f zawgze W końcu oznajmiono ; uczcić pamiątkę najświętszego dzieła na-

ny, a tam jakby śpiącego węża jź prOgram został wyczerpany, więc szych pradziadów — Ustanowienie kon-
błysnęła w jednej chwili przed ^'^jp^ydent Tow. Kościuszki podziękował stytuaji 3go Maja. Rodacy nasi w obec-

W. Ks. Domagalskiemu w imieniu Tow. | nej chwili świetnie obchodzą tęsamą rocz-sztyletu jasna rękojeść wysadzana klej 
notami. Ha! cofacie się? głupia, tchó-
rzliwa hałastro! Czy sądzicie że mego 
dzielnego rodzica miecz może pić ciep ą 
krew niewolnika? perły co na tej lę o 
jeści goreją, zarumieniłyby się o wsty
du jako rubiny-a ta głownia zadrżałaby 
w mej piersi z oburzenia, że w tak po- 
dłem miejscu się znalazła ! Och me; ni
gdy ! ja rozrywam kajdany tyrańskie 
niewoli i z pogardą rzucam daleko od
siebie !

W tej chwili w świetle pochodni za
iskrzyła się broń rzęsisto brylantami wy
sadzana; jedno mgnienie oka, a już krew 
z serca młodziana trysła na posadzkę 
czerwoną strugą. Szybko przypada do 
boku matki i głos jego dźwięczny rozle
ga się w powietrzu.

— Wsta? matko, wstań ! jam wol
ny 1 patrz' miałem do wyboru śmierć 
lub niewolę; wstań matko! spojrzyj na 
moją twarz, ja żąda*; tylko tipsgosści- 
sku, jedno... proszę—jedno ostatnie sło
wo... błogosławieństwo... pokaż że wiesz 
co zdziałał; ani Aó^ka, ani spojrzenia! 
Czyż nie czujesz __ x _ • ■ ■ a-

• jącej się na twej piersi? mów, matko, 
przemów—zwróć oblicze twe ku mnie. 
Cóż jeszcze milczysz ? A zatem nie ży— 
jesz!... Wielki Boże, dzięki Ci! Matka 
i ja wspólnie rozradujem się w Tobie. 
Dzięki Ci, że dozwoliłeś nam zginąć 
śmiercią wolnych. .Zwolna słania się. Gę
sty włos usuwa się na bok i odsłania ja
sne czoło. Jeden ciężki długi oddech, a

że raczył nas swoją obecnością zaszczy
cić i w naszych sercach ducha narodo
wego pobudzić. Podziękował także i po
czciwym naszym Polkom, które zajęły 
się urządzeniem wspólnej kolący i, do któ
rej przystąpiono po ukończeniu się wy
żej wymienionego programu. I tak cie
sząc się wzajemnie przez kilka godzin, 
zanieśliśmy do domów naszych przyjem
ne uczucie i z pewnością zatrzymamy w 
pamięci naszej ten dzień tak mile prze
pędzony i cierpliwie oczekiwać będziemy 
powtórzenia tego co niedawno przeszło. 
Nie skończył się obchód jednakowoż na 
kolacyi, po kolacyi przedstawiono ogóło
wi Protest już każdemu znany, przez Re 
dakcyą Gazety Chicagowskiej wystosowa
ny. Liczne podpisy świadczą, że Polacy 
w naszej okolicy wspierają tak szlachet-

nicę w Nowym Yorku, w Chicago, w Mil- 
waukee w Paryżu w Krakowie we Lwo-

jego martwa głowa spoczęła na 
matki.

łonie

Jakób W.

Korespondencyj e.
Sand Beach Mich. 4 Maja. 
Szanowna Redakcyo !

Z prawdziwą przyjemnością dzielę 
się z rodakami swemi rozproszonemi po 
całym świecie, tą radosną nowiną, że 
duch narodowy w sercach naszych jesz
cze nie wygasł i z pewnością nie wyga
śnie czego daliśmy wymowne świadectwo 
na dniu 3go Maja.

Dzień tak pamiętny nietylko nam 
Polakom lecz i innonarodowcom, uświe
tniliśmy w sposób jak najgodniejszy. O- 
bchód ten urządzony był przez Grupę 
Zw. Tow. Nar. Kościuszko, a odbył się 
w sali posiedzeń n godzinie 4tej po połu
dniu.

Stosownie do programu obchód zo
stał zagajony przez prezydenta Tow. Ko
ściuszki ob. Józefa Leszczyńskiego, któ
ry w krótkiej mowie wynurzył swoją 
myśl i w imieniu Tow. wyraził swoje za- 
dowolflienie, Że pomtinu niepogody Po 
lonia nasza a szczególnie niewiasty tak 
licznie się zgromadzili.

Na pierwszego mówcę przedstawiono 
W. Ks. Domagalskiego z Parisville, któ
ry z miłości dla Ojczyzny i patryotyzmu 
odbył tak niewygodną podróż aby nas 
słowem polskim pocieszyć, aby ducha 
narodowego w sercach naszych rozgrzać. 
Szan. Mówca podał nam treściwie dzieje 
z czasów sejmu czteroletniego i wpływ 
tegoż, z którego wynikła konstytucya, 
nadając każdemu Polakowi prawa oby
watelskie i stawiając każdego na równem 
stanowisku. Następnie Roman Jaroszew
ski odczytał wyjątki z konstytucji 3go 
Maja, poczem odśpiewauo pieśń narodo-' 
wą „Boże coś Polskę“. Podług progra
mu, ob. A. S Leszczyński przemówił do 
zgromadzonych. Kilka słów tych przez 
niego wypowiedzianych trafiło do serc 
obecnych a mianowicie do serc matek 
Polskich, na których przyszłe odrodzenie 
Ojczyzny naszej wiele zależy. Po mowie 
nastąpiła deklamacya „3ci Maj“ przez 
ob Karola Goniwicke, przez ogół z pra
wdziwym entuzyazmem przyjętą została.

Po deklamacyi zaśpiewano w cztery 
głosy pieśń „Orzeł biały.“ Po odśpie
waniu pieśni, ob. Er. Pawłowski krótko 
i z prawdziwym zapałem przemówił do

POWIEŚĆ

ne myśli, niosące ulżenie Ojczyźnie 
szej w jej ucisku.

W imieniu Towarzystwa
A. S. Leszczyński

Sekretarz.

na-

Philadelphia Pa.
To Br. w Fila

delfii odebrało w q.uiae' orągiew, 
z której jest bardzo zadowolone, będzie 
poświęcona takowa na pikniku, w dniu 
13 Lipca r. b. w Aurora Saenger Parku. 
Chorągiew ta jest wykonaną w pracowni 
p. Słomińskiej w Chicago No. 679 Mil
waukee Ave. Jest ona zrobiona z cennej 
materyi, koloru pąsowego. Jedna strona 
przedstawia portret naszego bohatera Ko
ściuszkę, druga nasze godła narodowe, 
wszystko haftowane. Portret Kościuszki 
jest prawdziwem arcydziełem o rażącem 
podobieństwie.

Możemy zatem szczerze rekomendo 
wać panią Słomińską wszystkim Towarzy
stwom w Ameryce.

W imieniu Towarzystwa
Jan B. Gabryelewicz, Prezes-
A. Wojczyński, Sekretarz.

Obchód 3go Maja.
Philadelphia dnia 8 Maja 1885.

Jak rok rocznie tak i tego roku ob
chodziliśmy najpamiętniejszy dzień w ży
ciu naszem narodowem dzień w którym 
w którym Polska pokazała całemu światu, 
jak głęboko potrafiła uszanować wolność 
swobodę i porównnaie stanów że od tego 
dnia niemaupana ani wieśniaka tylko je
den współobywatel kraju. To jedno mo
gło było Polskę uratować, to uwolnić ją i 
przemocy wrogów. Lecz przewidzieli to 
nasi ciemięzcy i wszelkich dołożyli sił, 
aby zniweczyć to szlachetne dzieło, ale 
mamy nadzieję, że tylko chwilowo, bo 
ducha polskiego nie są w stańie stłumić a 
tego dowodem jest nasz obchód na cześć
konstytucji 3go Maja urządzony p
polskie towarzystwa, to jest Kościuszki,
Związku Narodowego i Gwardyi Puław
skiego. Sala tak była Polonją przepełniona 
że nie było miejsca na sali i na schodach 
ludzie stali. O godzinie 8mej wieczorem 
Ob. Juljan Lipiński otworzył posiedzenie i 
przemówił kilka patryotycznych słów wy
jaśniając ważność pamiątki dnia tego a 
potem zaprosił na Prezydującego obchodu 
Ob. Kazimierza Sufczyńskiego. Prezydu- 
jący powołał Obywateli Stanisława Ostro
wskiego i Jana Bolesława Gabryjewicza na 
Vice-prezydujących i Ob. Antoniego Woj- 
czyńakiegoi Pawła Rakowskiego na sekre
tarzy. Gdy już miejsca były zajęte przez 
powołanych wmaszerowała Gwardya Pu
ławskiego w swoim uniformie z bronią w 
ręku i wrzędtie stanęli po obu stronach, 
co nadawało nader wiele uroku obchodo
wi. Następnie pzremówił prezydujący i 
wyłuszczył ważność konstytucyi, przeszedł 
sejm czteroletni niedbałość Stanisława kró
la polskiego i przeszedł potem do bezpraw 
diejących się obecnie w naszej * biednej 
Polsce i zakończył słowy: Niech żyje 3ci 
Maj! niech żyje Polska! Następnie powo
łał na mówcę Ob. Juliusza Andrzejkowi- 
cza który przemówił w następujących sło
wach :

Ustęp z przeszłości emigracyjnej.
-przez

T. T. JEŻA
Kaźdy wyraz rozumiała, każdy odcień 

uczucia oddać umiała — zespalała się niejako z 
utworem, i stawała się względem niego instrumen
tem, na którym grywał raz ten, znów ów z mis* 
trzów słowa. Czytanie jej rozkosz sprawiało i do 
łez niekiedy poruszało. Staruszek, który w mło
dych latach swoich spłacał dług ojczyźnie służbą 
w szeregach narodowych, nie był w stanie od wy
buchu głośnego powściągnąć się, ile razy ona, czy
tając „Gawędę Dorosza”, następujący wygłaszała 
ustęp:

Koń ten zawsze staruszka rozrzewniał, a to 
dla tego, że panna Antonina wypowiadała skargę 
wachmistrza tak, że on sam nie potrafiłby jej wy
powiedzieć dobitniej. Pod tym więc względem była 
artystką z urodzenia i jeżeli to nie znamionuje 
poetyczności, to poetyczność nie egzystuje chyba 
pod słońcem.

Ciocia Frania miała się za poetyczniejszą od 
niej. Ha! Zdaniem mojein, cioci Frani tak się jeno 
wydawało.

Wieczorem dnia tego, w którym z panną An
toniną zabraliśmy znajomość, rodzina zgromadziła 
się na wieczerzę i po wieczerzy nastąpiło zwy
czajne przepędzanie czasu. Obecność gościa nie 
przeszkadzała temu. Gościem bowiem był dobro
dziej — jest to tytuł, którym lud ruski oznacza 
proboszcza wiejskiego — ksiądz Jacenty Kozubo-

Wyrazy współczucia 

od Polaków z Filadelfii 
wdowie po nieodżałowanym Dr.

Niegolewskim, 
3go Maja roku.

‘^•■^■^■■■■■■■■■JJJjJJdShrdeklamacytM^kni^gł^^ posiadamy, w większej
ły obowiązków, które nu nich Opatrzność । gali zrobiło gię cicho jak częścj gą pjflHne w języku niepoprawnym

w kościele, zdawało się że każdy zatrzy- i obejmują wyrażenia a nawet całe zda. 
। oddech w sobie, aby żadnego słowa nia częstokroć niezrozumiałe, nakłoniły 

: ks. Wilczyńskiego do napisania książki 
,Ciężko do nabożeństwa, o której mówimy, uzy- 
—już aprobatę ks. biskupa krako

wskiego, wyjdzie niebawem z druku. Bę
dzie to książka obszerna, bo około 40 ar-

włożyła. Przemówił także do dziewic poi-
skich i młodzieńców, aieby sobie pobiera-
li towarzyszy i towarzyszki serca ze swej
własnej narodowoś i, bo powinni pamię
tać, że oni mają st- nowić przyszłość Pol-

nieuronić.
Pan F. Kucharski śpiewał

ski
wie i gdziekolwiek się garstka Polaków je pojgka 
znajduje. Ale jeżeli obchody rodaków
naszych w Europie dowodzą, że duch na- przemówi 
rodowy w nich żyje, to obchody nasze w 
Ameryce mieć winne i mają polityczne 
znaczenie. Bo jako Obywatele Stanów 
Zjednoczonych mamy prawo wypowie
dzieć światu nasze zdanie o tyfanii Mos
kiewskiej i Pruskiej możemy i winniśmy 
zanieść urzędowy i. uroczysty protest do 
Amerykańskiego kongresu przeciw beze- 
cnym nadużyciom i pogwałceniom praw 
ludzkich na naszych współbraciach przez 
Rządy^ Cesarzy Alexandra Ulgo i Wil
helma, a żaden z tych mocarzy dość sil
nym nie jest by się nie lękał wyroku po
tępienia przez opinją wolnych oświeco
nych narodów. Bo jeżeli nie o moralne 
ich poparcie, to każde z tych mocarstw 
dba o swój kredyt, a ten zawisł od szacun
ku na jaki Rząd}7 ich zasługują. Car jest 
na pozór wszechwładnym panem Rosyi, 
a Bismarck władzcą Niemiec, przecież nie 
ich jednych wola rządzi bo w potrzebie

pieniędzy nie da wiedząc, jak rządzą po 
szelmosku. Już wie świat cały że Moskie
wski Rząd, kraj wtrąca w ruinę, i bankruc
two i całą siłą go wiedzie w otchłań spó- 
łecznego przewrotu, tymczasem Polska 
choć pozbawiona politycznego bytu i nie
podległości przejmuje strachem i Bismar- 
ka i Cara. Dla czegóż ów Moloch z krwi 
i żelaza na którego rozkaz Cesarze i króle 
tańczą, jak małpy na komendę Włocha 
grającego na katrynce, dla czegóż mówię 
Bismarck każdy polityczny wypadek każ
de wstrząśnienie przypisuje Polakom, dla 
czegóż ów dyktator Rosyi Kątków w każ
dej sprawie widzi “Polską Intrygę” bo 
jak mówi Shakespeare; “Conscience makes 
cowards of us all” sumienie nas wszyst
kich robi tchórzami.
A zatem powinnością naszą tu w Ameryce 
jest wznieśę chorągiew narodową świecić 
czynu tarczą własną; dawać na każdym 
kroku świadectwo żywe że Polska nie zgi 
nęła zrywać maskę obłudy z twarzy Mos
kiewskiego i Niemieckiego despotyzmu, 
wskazywać wolnym ludom całą obłudę 
barbarzyństwa a zarazem słabość owych 
kolosów, uczyć tu publicznie opinuje, a 
czem więcej dawać będziemy znaków ży
cia tern bardziej będą się cienia Polski o- 
bawirć! Wtym tu właśnie celu przedsta
wioną wam będzie do podpisu proźba do 
kongresu czyli protest przeciw nadużyciom 
rządu Moskiewskiego. Lecz może kto 
powie: cóź z waszego protestu, gdybyście 
mieli milion bagnetów, dbaliby o wasz 
protest, a ja im odpowiem że siła publicz
nej opinii, że sumienie ludów są mocniej
sze od bagnetów każden przyjaciel, które
go dla sprawy Polski zyskamy, stanie się 
tymczasem wrogiem Rosyi będą uczyć 
dzieci nienawiści tyranów, a Moskiewski
naród widząc siebie znienawidzonym i
pogardzonym wszędzie, zwroći
szcie przeciw swemu rządowi i obali to 
wcielenie piekła na ziemi. Kątków, Toł
stoj i Pobiedenoscew szatańska trójka 
rządząca Rosyą, te główne wrogi Polski. 
Nich przekleństwo każdego Polaka spa- 
dnie na ich głowy, chociaż oni podkopu
ją samobyt carstwa, oni to umyślili ten 
przeklęty ukaz, który nas wydziedzicza, 
a przeciw któremn ów protest dan} m 
wam będzie do podpisania. Oni to usiłu
ją zatrzeć ostatnie ślady polskiej narodo
wości, zatrzeć w dzieciach naszych mi
łość ojczyzny, zrobić z nas co zapewnie 
sami nie wiedzą, bo przecież nas nie 
przerobią na Moskali. Daremne ich za
miary, Polska rośnie w niedoli, jej duch 
potężpieje, nasz naród wzrasta w liczbę 
i w siłę i oni się sami dziwią, że więcej 
żywotności dajem dowody po śmierci ani
żeli za życia.

Wielkie zmiany nadchodzą, grożą 
dziś w Europie wielkie przewroty, a wśród 
owych wielkich zmian i przewrotów, Pol
ska powstaje jak jeden mąż i zajaśnieje 
blaskiem nieśmiertelnej chwały.

Następnym mówcą był p. Gabryle- 
wicz, ten w swej mowie przeszedł dole i 
niedole Polski, a w końcu zwrócił swą mo
wę do matek Polek, żeby nie zaniedbywa-

wicz, człowiek w sile wieku, mocno zbudowany, 
ogorzały i poczciwie wyglądający. Panna Anto
nina czytała „Farysa” Mickiewicza.

Czytała — to znaczy, książkę trzymała w rę
ku i patrzała w nią, mówiła jednak z pamięci. 
Utwór ten prześliczny, obraz wspaniały walki z 
przeciwnościami, w ustach jej nowem niejako za
drgał życiem. Zwarta w nim allegorja zrozumiałą 
się stała słuchaczom. Allegorję tę inny poeta, któ
ry także „Farysa,; napisał, chcąc ją wytłumaczyć 
dokładnie, zamknął w jednym punkcie, przeniósł 
wyłącznie na piewcę, zmonopolizował ją niejako. 
Drugi ten utwór, mający się do pierwszego jak 
kwilenie do śpiewu pełnego, nieznanym był w 
w Trojakach, nie psuł więc wrażenia, jakie wy
wiera pierwszy. Staruszkowie, państwo Ułascy, 
ksiądz, a nawet pan Paweł i ciocia Frania słu
chali jeszcze, pomimo że czytanie skończyło się 
już. Zapanowała w pokoju chwila ciszy uroczystej 
— ciszy zaczarowania, wywołanego harmonją ut 
woru. Zdawało się, jakoby się wszyscy znajdowali 
pod zaklęciem i wraz z Beduinem puścili myśl ,,w 
otchłanie błękitu” i „duszę utopili w niebie.”

Milczenie przerwał ksiądz.
— W życiu mojem drugi to już raz — rzeki — 

słyszę Farysa tak czytanego. ..
Pana Antonina zapłoniła się. Przy niezbyt 

jasnem łojowej świecy oświetleniu, zapłonienia 
jej nie dostrzegł nikt; a chociażby kto je i dostrzegł, 
to cóż z tego! Ksiądz pochwalił. Są natury, które 
pochwała wstydzi. Zawstydziła się więc. Takiem 
było przypuszczenie najprostsze, jakie by rumie- . 
nieć, co twarz jej okrył, wywołać mógł.

Księdzu odpowiedział pan Piotra
— Dobrodziej ma zapewne na myśli Eusta

chego . ..
— Byłem kiedyś u państwa dobrodziejstwa w 

gościnie; był wówczas i pan Eustachy i... czytał... 
nie, z pamięci mówił...

— Z pamięci... — potwierdziła panna Fran-

: czyi swą mowę: Niech ży-
Ł\ je 3ci Maj.

Ostatnim mów -ą był p. Amszyński,
ótkich lecz szczerych

słowach i pełń ct> patryotycznegc uczu
cia.

W końcu swej mowy przytoczył 
słowa jednego pisar a polskiego który po
wiedział, że polak powinien bez ustanku 
pracować nad dóbr n Polski jako wioś
larz pracuje ua burzliwem morzu niechcąc 
aby się jego łódka rozbiła o skały. Slusz-

ranny w boju chwały” co również mocno 
zainteresowało publiczność.

Piątym mówcą był p. T. Konopiński 
który swą wymową i głosem doniosłym 
pomimo spóźnionej pory umiał słuchaczy 
tak ująć te każdy z uwagą i wielkiem 
zainteresowaniem słuchał, mowę prześlę

mc ł pisarz, powinniśmy bez
wytchnienia pracować a przepłyniemy 
wszystkie burze i ominiemy te skały, któ
re nam ze w szech stron grożą, i doczekamy 
się że właśnie a te same skały wrogi nasze 
się porozbijają.

Po ukończonych mowach nastąpiła 
wspólna zadawa i bawiono się spokojnie i 
zgodnie a przy wieczerzy wzniesiono toast 
na cześć 3go Maja i na cześę Polski!

Powyższy Protest po zebraniu podpi
sów będzie wręczony członkowi kongresu.

Panu Randolph, z trzeciego Dystry
ktu, 8tauu x*enh’Jv.‘ a ij Rodakom z No 
wego Yorku, posyłamy staropolskie Bóg 
zapłać, za telegraficz e uwiadomienie o 
rozpoczęciu obchodu, jako i wszystkim 
Rodakom i Rodaczkom , za branie udzia-

osobno w całości. .
Przed zakończeniu ks. Barzcz zabrał 

ł0S i przedstawił świetność Narodu Pol
skiego za czasów gdy Polacy żyli w bo- 
jaźni Bożej i braterskiej miłości, potem 
o upadku Polski gdy naród odstąpił od 
praw Boskich i przyrównał do bałwo
chwalczego życia naszego w tymtu kraju.

łu tym obchodzie.
Paweł Rako' ki, Sekretarz.

Newark, ? J. S. 5go Maja 1885 r.
Towarzystwa Jana Sobieskiego urzą

dziło obchód konstytucyi 3go Maja w 
sam dzień rocznicy t. j. w niedzielę w 
Trafts Hall przy Beacon ulicy. Pomimo 
że sala dość obszerna, na ten raz okazała 
się zamałą. Cała tutejsza kolonia z wy
jątkiem kilku samo łubów, którzy dbają 
tylko o swój brzuch a sprawy narodowe 
ich nie obchodzą, zgromadziła się, oraz 
wielu Braci Słowianów, Czechów i Wę
grów wzięło udział. Sala przyozdobiona 
na ten cel mównicą na ścianie przy mów
nicy orzeł biały w środku nad orłem cho- 
rągie Amerykańska, po prawej stronie 
obraz króla Jana Sobieskiego a polewej 
Tadeusza Kościuszki, obok tego Cho 
rągwi koloru amarantowego z białym

P. Andrzej Jechelski prezes komitetu 
podziękował wszystkim mowcom i tym co 
się przyczynili do uświetnienia obchodu 
śpiewem lub deklamacyą jako też bra
ciom Węgrom, Czechom i Słowianom i 
całej publiczności za liczny udział w ob
chodzie. Obchód zakończono Hymnem 
„Boże coś Polskę”. Po godzinie 12tej 
rozpoczęła się zabawa i trwała do godziny 
w pół do 4tej runo.

Dodać iż to była dopiero
u nas w Newarku druga uroczystość nń" 
rodowa tak świetnie obchodzona.

Szczególnie mówcom należy się ser
deczna podzięka od nas za ich trudy i tak 
dobrane potryotyczne mowy któremi nas 
zaszczycili, abyły to mowy czysto reli
gijno patryotyczno za co sobie zaskarbi! 
pamięć nazawsze to też każdy mówca 
został z entuzjazmem, powitany muzyką 
i oklaskami przeciągłeini wynagrodzony. 
Również księdzu Barszcz składamy ser
deczną podziękę za zaszczyt swoją obec
nością i przewodniczenia w obchodzie.

Oby Pan Bóg łaskawie wynadgro- 
dzić raczył Wam zacni Patryoci i osła
dzać Wam to smutne i pełne przeciwności 
życie między nami w tym k-iaju, i oby 
prace Wasze około oświaty i dobra na
szego przyniosły owoc pożądany. Abyśmy

kuszy druku obejmująca, zawierająca o- 
prócz wzniosłych i ślicznych modlitw, 
na wszystkie święta i okoliczności, także 
życiorysy świętych przeważnie polskich 
i objaśnienia pojedynczych obrzędów ko
ścielnych i naszych świąt narodowych. 
Druk tej od tak dawna pożądanej książ
ki do nabożeństwa jest już na ukończe
niu, w mowie będącą więc książką można 
jut dzisiaj zamówić u czcigodeego au
tora,

Równocześnie napisał ks. Wilczyński 
wspomnianą i na wstępie objaśnioną 
„Drogę krzyżową,“ która już upuściła 
prasę. Nabyć ją można za pośrednictwem 
Redakcyi „Zgody“ lub też wprost od au-

Wielmożna i łaskawa Panii
Polacy zamieszkali na obczyŁn,e tu w 

Philadelphii w czwartej części świata za
syłają wyrazy żalu i głębokiego współ
czucia jakie czujemy dla Niej i Jej rodzi
ny—w Jej obecnej niedoli, z przyczyny 
tak okropnej straty, którą ją opatrzność

tora pod adresem: ,,Mr. l‘Abbe Romain
Wilczyński, 8 Avenue Portalis, Paris—
France,“ nadsyłając przekazem poczto-
wym (Post Office Money Order) lub też 
w markach pocztowych 50 centów za e- 
gzemplarz.
___ . Szan. Rfidakcye pism polskich w A- 
meryce upraszany o łaskawe powtórze
nie powyższego zawiadomienia.

S. A.

Towarzystwom
Narodowym a mianowicie Śpiewu 

również i każdemu Polakowi pewno bę
dzie przyjemną wiadomością, że nauczy
ciel szkoły przy kościele Św. Tróicy w 
Chicago, znany jako dobry muzyk, ob. 
Antoni Małłek, powziął zamiar wydania 
wszystkich pieśni narodowych w zeszy
tach, które podług wykończenia ich od 
czasu do czasu wychodzić będą.

Pierwszy zeszyt mająe pod ręką, wi
dzimy, że ob. Małłkowi głównie na tern

O go 
komit tn 
zagaił 
proboi 
na prze w <

e 8.45 ob And. Jehelski prezes 
urządzojącego stósowną mową 
Lód i zaprosił ksiadza Barszcza 
parafii polskiej z Jersey City 

dniczącego obchodu.
Przewodniczący prze-

mówił klika slow do publiczności i wska
zał na ważność dnia tego. Potem po
wołał na Vr e prezesów weteranów z 63 
go roku >p. Józefa Stawskiego. Rudolfa 
Thiele,. And. Jechelskiego i Jos. Meinert. 
Na sekretarza Jana Maiikowskiego.

Pierwszą mówcą byt p. S Krzemiński 
z New York, który w pół godzinnej mo
wie objaśnił treść, cel i skutki konsty- 

2_ Maj*, —. a-;ł dn n(r/ilnpgn
protestu przeciw bezpra iom popełnio
nym na Narodzie Polskim a głównie 
przeciw ukazowi przez Cara Alexandra 
III z dnia 8go Stycznia r. b.

Druga mowa była \ 
kim.

Następnie ^śpiew „

języku niemiec-

,Zaniemen zanie-
men” na dwa głosy przez Ob. Leop. Om-
bach i Józefa Kelner.

Trzecim mówcą był p. 
dzicki z New Yorku, który 
mową z serca pochodzącą

Piotr Wo- 
swą piękną 
przedstawił

smutne położenie Polski spowodowane 
przez trzech mocarzy chciwych łupu i 
krwi polskiej, główny położył nacisk na 
braci polaków te zamieszkałych nie ma
jących uczuć polskości, a serca zimne 
obojętne dla swych braci nowo przyby
wających do tego kraju. Wzywał również 
do podpisów na* protest ‘przeciw ciemię- 
źycielowi wiary i polskości.

Panna Leokadya Ryggier zadekla
mowała piękny wiersz „Dwieście lat 
ubiegło”-

Cz wartym mówcą był p. Zygmunt 
Mańkowski, w krótkiej mowie zachęcał 
do łączenia się w Towarzystwa polskie i 
do zgody brateiskiej.

Następnie Panna Uroczkiewicz wy-

zależy, ażeby mianowicie nuty były ka- 
mogli do^ekaó ei, wolnej i niepodległej Memu zr02umialei gdyż nie p08tąpil 80- 
Polski i naziemi ojeow nsssych na niemi bic podług zwyHej regu(y pi6ania nut> 

to jest umieszczać po kilka głosów na 
jednej linii, lecz każdy głos osobno, co 
naszym dyletantom pewno bardzo będzie 
użytecznem i przyjemnem. Wykonanie 
nie zostawia nic do życzenia, a cena jest 
tak nizką, gdyż tylko c. 25 za zeszyt, 
że pewno każdy zauważy, iż nakładzcy

rodzinnejzaśpiewać jeszcze Polska nie zgi
nęła.

Jan Malikowski sekr obchodu.

Droga Krzyżowa
przez Proboszcza z Pawłowic (Archi- zależy na zrobieniu interesu, lecz jako 

dyecezyi Warszawskiaj), Kraków 1885 r.: miłośnik melodyi naszych stara się i w
Za zezwoleniem i aprobatą ks. Du- ‘ innych tę miłość wzbudzić i pieśni nasze 

najewskiego Biskupa Krakowskiego, pod narodowe, o ile się da, rozpowszechnić, 
powyższym tytułem wydał ks. Roman! Pierwszy zeszyt zawiera: 1) Boże coś 
Wilczyński dla użytku parafialnego „O- Polskę, 2) Dzwon Zygmunta, 3) loast: 
powiadanie szczegółowych męk Pana na- Niech żyje nam! 4) Przyszłość Słowian, 
szego Jezusa Chrystusa, wraz z objaśnię-:
niami do każdej z czternastu Stacyi i z 
rozmyślaniami i modlitwami ułożońemi 
w myśl postanowień Kongregacyi Obrzę
dów w Rzymie, oraz „Gorzkie 2ale“ we
dług tekstu używanego i dozwolonego w 
Polsce przez władzę duchowną.“

Ks. Wilczyński emigrant z r. 1863 
przedtem proboszcz parafii Pawłowic, 
spędził rok na wygnaniu w Syberyi, z 
kąd się tylko szczęśliwym zbiegiem o- 
koliczności wydostał. Przybywszy do Pa
ryża, pełni od lat 20 obowiązki kapłań
skie przy jednym z najwspanialszych ko
ściołów św. Augustyna, ciesząc się wiel
kim szacunkiem nietylko całej emigracyi, 
ale i licznego a wpływowego koła cudzo- 

[ziemców. Wzorowy kapłan, sprawujący z 
godnem naśladowania przejęciem wznio
słe posłannictwo stanu swego, ks. Wil
czyński jest gorącym patryotą, i należy 
do tych kapłanów polskich, którzy pra
cując dla chwały Bożej, nie mniej gorli
wie pracują dla chwały i przyszłości Oj
czyzny naszej, nie zapominając obok o- 
bowiązków kapłańskich o obowiązkach 
względem sprawy narodowej. Zacny ten 
kapłan pracuje niezmordowanie czynem i 
piórem, nigdy nie wyłączając się od spra
wy narodowej. Czynny we wszystkich 
zebraniach i towarzystwach emigracyj
nych, zasila nadto pisma polskie cenne- 
mi artykułami pióra swego. Myśl, że 
kraj ntisz nie posiada książek do nabo
żeństwa, odpowiednich dla umysłów śre
dniego wykształcenia, słuszny wzgląd,

5) Marsz £uawów.
Drugi zeszyt również niebawem ma 

wyjść. Ktoby sobie życzył pieśni -tych 
nabyć, niech się łaskawie do samego na
kładcy pod Nr. 540 Noble Str. Chicago 
His. zgłosi.

w cdiwui zaiuKmęcia rormy uauszeai
już drugi zeszyt, zawierający: 1) Z dy
mem pożarów, 2) Orzeł biały, 3) Poże-
gnanie Czajd Herolda, 4) Ułan, 
nasze odbierzem.

Poszukiwania.
Ja Marcin Żubr poszukuję 

brata Marcelego Żubr, który miał

5) Co

rnego 
przy-

być przed dwoma laty do Ameryki. Je
żeli kto z Polaków wie gdzie zamieszku
je proszę aby mi doniósł.

Marcin Żubr, 
273 3d Str. E. D. Brooklin.
Rafael Zawadzki, emigrant z roku 

1831, fabrykant bawełny, umarł przed 
dwiema czy trzema laty, prawdopodobnie 
w południowej części Stanów Zjednocz 
nych. Ktoby z Szan. Rodaków o miejscu 
śmierci tegoż wiedział, niechaj łaskawie 
doniesie do

J. N. Morgenstern, 
378 Blue Island Ave. Chicago 111.

Ja Aleksander Konopacki poszukuję 
mego wuja Jana Biernackiego. Ktoby 
wiedział o jego pobycie niechaj będzie 
łaskaw da znać do

A. Konopacki, 
155 Pień Str. Jersey City N. J.

dotknęła. Niektórzy < nas mieli ten za
szczyt osobiście znać ś. p. męża, a wszy
scy wiedzą o jego patryotycznych działa
niach i wielkich zasługach, które pozo
stawił jako nieśmiertelny wzór dla wszy
stkich kochających Ojczyznę.

Pozostajemy z najgłębszym szacun
kiem w imieniu Polonii tutejszej.

Zarząd Tow. Polskich w Filadelfii:
Tow. Br. Pom. Kościuszko w Fila

delfii:
B. Gabryelewicz, prezyd.
K. Lichler, viceprezyd.
A. Wojczyński, sekr.
P. Rakowski >>
M. Gęry, kasyer.
—• Pieczęć.
Tow. Związek Nar. Polski w 

delfii:
Jul. Andrzejkowicz, prezyd.
K. Białyński, viceprez.
W. Domański, sekret.
P. Beczkiew icz „
J. Lipiński, kasyer.

Pieczęć.
Tow. Gwardya Puławskiego w 

delfii:
J. Józefowski, prezyd.
J. Słomkowski, viceprez.
E. Krzywkowski, sekret.
L. Urbanowski „
Jan Blachowski, kasyer.

Pieczęć.

Fila-

A

Fila-

LOTY YA SPRZEDAJ
W południowej części miasta Mil

waukee, począwszy od Muskego Avenue, 
którą już kary uliczne przechodzą aż do 
“Rosę Hi 11 Parku“, nad 18 i 19tą Avenue, 
pomiędzy Burnham a Rogera ulicą, są pla
ce budowlane (loty) na przedaż. Loty te 
są obecnie bardzotanie, lecz z wzrostem te- 
południowej części miasta, która się bar
dzo szybko rozwija, wzrośnie i ich war
tość, jak wzrosła wartość lotów przy in
nych ulicach ze setek na tysiące.

Opodal od tych na sprzedaj wyłożo- 
5 blocków mięszka już doayć znaczna 
liczba Polaków, i gdyby teraźniejsze loty 
znaczniejsza liczba polaków rozebrała, sta
nie się w krótkim czasie potrzeba utworze
nia tam nowej parafii. W takim razie 
właściciel tej ziemi gotówby już teraz po
wstrzymać kilka lotów od sprzedażj', prze- 

-• -• ł . » • z 1  1 • •  •
niej cenie, a którąby dopw»t> w czasie po
trzeby na ten cel zakupić można.

O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można u niżej podpisanego

I. Wendzinski
411 Mitchell Str.

ANNA SŁAWtOWSKA

AKUSZERKA POLSKA
Egzaminowana w Europie, tak sam 

i tu w Ameryce, poleca się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności Pol
skiej.

470 ISuruliain Str.
Milwaukee, Wis.

Posiedzenie
,,Spółki budowniczej w Brooklynie 

odbędzie się pod Nrem 34 Grand Str. 
E. D. w Niedzielę 24 Maja o godz. 3ej 
po południu. O liczne zgłoszenie się u- 
prasza

Koinikt

/

ciszka.
Ksiądz głową pokiwał, westchnął i brodę so

bie dłonią powoli pogładził, przyciskając ją do 
piersi...

— Farys... bąknął.
— To prawda... — odezwał się pan Piotr. 

Można go, biedaka, przyrównać do beduina, któ
rego Mickiewicz wziął sobie za przedmiot swojej 
kassydy... Gdzie też się on obraca?...

Wyrazy ostatnie rzucone były na wiatr, jak 
się rzuca niekiedy westchnienie bezimienne. Ton 
pytaniowy, który w nich brzmiał, był bez adresu. 
Nie tyczył się on nikogo i dla tego zapewne pan 
Paweł uczuł się upoważnionym z odpowiedzią 
wystąpić.

— Gdzie się obraca — rzekł — gdzież, jeżeli 
nie — pomyślał chwilkę — we Francji. ..

•— Och, nie... — odparł ksiądz.
— Z pewnością we Francji... Francja bowiem 

jedna przyjmuje naszych.
— Och, nie. .. — powtórzył ksiądz.
— Dobrodziej będzie się ze mną sprzeczał... 

Mówię z pewnością jak największą: Francja przyj
muje.

— Nie przeczę temu... PowiadamTylko, że pan 
Eustachy nie zostaje we Francji...

— Gdzieżby miał być!... Jeżeli żyje... — za
czął pan Paweł.

— Żyje... — pochwycił ksiądz...
— Jeżeli żyje, to nie może przebywać ani w 

Austrji ani w Prusiech, chyba że’tu albo tam do 
więzienia się dostał...

— Nie... nie dostał się do więzienia...
— Ksiądz dobrodziej odzywa się w sposób taki, 

jakby o czemś wiedział... — rzekłpan Piotr w 
formie uwagi.

Ksiądz uśmiechnął się, tym uśmiechem dwój- 
znacznym, który nie oznacza ani tak, ani nie, a 
domyśleć się każę prawdy przypuszczenia

Szczęście, źe nikt na pannę Antoninę uwagi

nie zwracał. Od chwili wzmianki-pierwszej o 
Eustachym, zachowanie się jej było takie, jakby, 
jak to powiadają, na gorących siedziała węglach. 
Przeczenia i twierdzenia księdza, jakoteż dwój- 
znaczność jego uśmiechu nie uszły jej baczności. 
To co ojciec powiedział było z ust jej niby wyjęte. 
„Ksiądz wie o czemś” — pomyślała sobie i wzrok 
w niego wlepiony trzymała, czekając na objaśnie
nia dalsze. Ksiądz jednak uśmiechnął się i zamilkł. 
Byłby może co i powiędział, gdyby nie panna 
Franciszka, która głos aabrała, poprzedzając słowa 
następujące głębokiem westchnieniem:

— Tułacz... — rzekła. Pan Eustachy tułaczem 
został, tułaczem, pędzącym dni w tęsknocie za 
krajem, za rodziną... Och! jak to okropnie, być 
tułaczem... Wołałabym raczej...

Tu ucięła, nie wiedząc snadź, co by wołała.
— Co?... — zapytał pan Paweł,
— Wołałabym...
— Co by pani wołała?...
— Źyć o chlebie żebranym, byle oddychać po

wietrzem ojczystem...
— Winszuję pani gustu, ale nie zazdroszczę.
— Pan się sam przecie zgodzić musi na to, źe 

powietrze ojczyste... że... powietrze ojczyste.
— Inne aniżeli nieojczyste?... — podpowie

dział pan Paweł, nadając wyrazom swoim akcent 
Pytający.

— Juźci inne... nie takie jak obce.
wzgMzie, niecli pani pozwoli za

pytać siebie?...
Dziwi mnie pytanie pańskie... — odnarła 

panna Franciszka tonem pół indygnacji. Przecież 
jest to rzecz powszechnie uznana, żo powietrze 
oj czyste • • •

— Powszechnie uznaną jest rzeczą - podchwy
cił pan Paweł — że powietrze ojczyste niczent się 
o nieojczys ego nie różni i jak tu tak wszędzie 
bywa zdrowsze lub mniej zdrowe, czystsze, sto- 
sownie do tego jakim jest kraj, górzystym, niskim

suchym, błotnistym, otwartym, zamkniętym. ..
— Otóż to właśnie i powietrze różne!... — 

i ratowała się panna Franciszka.
— Tak. zapewne .. W Trojakach, we wsi ma

my zdrowe, bo wieś leży na gruncie twardym, za 
wsią zaś niezdrowe, bo się wierzchowina stawka 
rozlewa w trzęsawiska ... to samo dzieje się i za 
granicą... Nie masz więc najmniejszej dobrej 
racji, powietrze ojczyste nad nieojczyste przekła
dać . ..

— Ja pana nie rozumiem... — odparła panna 
Iranciszka. Przecież. .. rzecz wiadoma i powszc— 
chniesię na to zgadzają... że... że...

Byłaby zapewne niedorzeczność jakąś palnęła, 
lecz przyszedł jej z pomocą dobrodziej.

— Jest to figura retoryczna, przenośnia... 
rzekł mówi się powietrze a rozumie wszystko co 
ojczyznę stanowi: kraj, ludzi, zwyczaje, mowę, 
sercu drogie wspomnienia, stosunki... Powietrze 
wszystko to obejmuje..

Bacja więc po mojej stronie!. .. podchwyciła 
panna.

— O — odparł pan Paweł. Pani, nie... mó
wiąc o powietrzu, rozumiała nie to, co dobiodziej 
powiada... Pani rozumiała powietrze bez prze
nośni ... ' .

Przepraszam bardzo... w przenośni...
— Powietrze przenośne?...

■ — A tak... rozumiałam nie co innego, tylko 
powietrze przenośne.

— Ciociu... — zawołała panna Antonina to
nem wezwania i upamiętania.

— Moja Franciszko!... — odezwał się pan 
Piotr.

— Cha cha cha... zaśmiał się pan Paweł.
Odzywy panny Antoniny i pana Piotra i 

śmiech pana Pawła wypadły razem i zlały się w 
chór, który bynajmniej panny Franciszki z tonu 
nie zbił.

Dalszy ciąg nastąpi.
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ków na korespondencyą « Filadelfii a w 
niej na mowę ob. J. Andrzej ko w i cza. U- 
ważne przeczytanie tejże każdemu ko
rzyść przyniesie.

zwłaszcza' znawcą prawa kościelnego. 
Wiele dzieł treści religilnej w języku 
polskim wydal w Warszawie, pomiędzy 
niemi jest „Żywot Jezusa Chrystusa.

Silnej i niezłomnej woli, nie uląkł się 
gróźb moskiewskich i z wielką godnością 
bronił sprawy narodowej w obec carskich I 
namiestników. On to prowadził śledztwo

AMERYKA.

Ob. Michał Młodzik przyniósł nam 
korespondeycyą j»ko odpowiedź na arty- 
kui umie»*c^ony w No. 8 „Zgody“ a pod
pisany P^ez Jana P. Jęśko. Korespon- 
dencyi^ umieszczamy, ale ponieważ w 
llnmerłe 8 było napisanem, że ob. Mlo- 
d»k byt » jakimś komitetem u ks. Arcy
biskupa* a wedle zaręczeń ob. Młodzika 
to jest nieprawdą, więc chętnie na tem

jąc temanie ob Młodzika. Tem urażamy 
sprawę .za ukończoną.

Na przyszłość upraszamy wszystkich, 
ajeby ■ podobuemi kwestyami nie pray- 
chodzili do nas. Prawatne sprawy nie 
ndeią wcal« gazety, bo z jednej 
strony nie obchodzą one ogółu a z dru- 

strony narażają nas na nieprzyje- 
L-otó.—A więc sapienti sat, jak mówi 
Dyoiowicz, gdy komu chce zaimpono
wać. g z

FÓHieUM u DM W Milwaukee pc 
kilka ciepłych dniach «k «« odbiło 
te nae nawet piorunów artykuł „U 

■ „ty Narodowej" a «**»»» “K™-! 
notrafił. Redaktor gaaety wy.laje się
nam juk 
puszy i - wrzaskiem rzuca

i. Życzymy mu szczęścia
jeżeli patrzał na podobne 
to zapewne zauważył że z 

w nieraz z pokrwawionym 
wychodzi. Najzabawniej-

gazety, aby go uwiadamiały o każdym 
wypadku, kiedy będzie chodziło o po
parcie sprawy ojczystej. To już nawet 
przechodzi granice naiwności!

cyanta Piszczka z Milwaukee. Bliższych 
wiadomoici pod tym wrgl^łem jewczt

za sumienne dopełnienie obowiąz

Kanady przychodzą wiadomości, 
źe angielski jenerał Middleton, pobił zu- 
pełnie naczelnika powstańców Reed‘a, 
który został wziętym do niewoli. Tem 

. a / i. . ।zwJc'98twem prawdopodobnie ukończ;
w sprawie zmewaiema świątyń pańskich 8ię powstanie 
przez oblężenie wojska moskiewskiego w 
Warszawie, wtargnięcie do nich i rozlew
krwi. Skutkiem tego prałat Bialobrzeski 
zamknął wszystkie kościoły w Warszawie 
w 1862 r- Fakt to był wielki, bo, fakt 
oskarżający rząd moskiewski o tak dzikie 
i okrutne prześladowanie i nietolerancję, 
iż nawet modlitwa publiczna w kościo
łach stała się niemożliwą.

Dzieje zapisując strasżne wypadki 
tych wielkich dni zaszczytnie na swoich 
kartach wymieniają nazwisko biskupa I 
Rzewuskiego, męczennika kościoła i na-I 
rodowej sprawy.

Józef Wieniawski, sławny fortepia- 
nista, brat zmarłego jeszcze sławniejszego 
skrzypka Henryka Wieniawskiego, grał

"Sbrady, Douglasa i Sands odbyli dzisiaj 
konsultacją nad stynena choroby jenerała 
Granta. Rezultatem tejże było następują
ce orzeczenie: Rana rakowa ani się pole
pszyła, ani pogorszyła. Stan jej nie zmie
nił się od ostatnich trzech dni. Ogólny 
stan zdrowia nie jest złym, ale o polep
szeniu mowy dzisiaj niema. (Brzmi to 
wszystko strasznie uczenie, ale w gruncie

DrCLARKE Wycieczka do Europy.
Nie bierze źzdnęj 
zapłaty dopóki sic 
chory nie polepszy

Rok założenia
1891 

Chicago, 111.
186 South 
Clark ul.

Znany od dawna jako

Stan zdrowia jenerała Grantta, o któ
rym niedawno donoszono, że wyszedł z 
niebezpieczeństwa pogorszył się znowu. 
Zaczął on już znów pisać nad swoim pa 
miętnikiem, opiaująoy cały przebieg woj
ny domowej, w tych dniach jednakże w 
skutek porady doktorów musiał zaprze
stać pracy. Jakiś niewierny gazeciarz 
amerykański poradził mu, ażeby dal ter- 
minatkę wszystkim swoim doktorom a 
zaraz będzie zdrowszym. Kto zresztą 
wie, czy nie ma racyi?

Z stanu Texas donoszą o pojawieniu 
się szarańezy w zatrważającej ilości. W 
powiecie Panola, graniczącym z Louisia- 
ną zniszczyły prawie wszystkie pola.w pierwszych miesiącach b. r. w Paryżu 

i w Londynie. Publiczność była rożen-.
tuzjazmowaną jego grą. W Londynie za-1 ssme wieści dochodzą z Bridge- 
kończył serję koncertów t. zw. (Redital)l w stunie Illinois. Siedmnaście lat 
w wielkiej sali St. James, poświęconymi111111^0 czasu, gdy ostatni raz szarań* 
wy łącznio dziełom Chopina. Po londyń- cza Umże 8*Q okazała. W tym roku je

dnakże daleko jej jest więcej aniżeli wte-skich tryumfach proponowano Wieniaw
skiemu świetną posadę dyrektora kon- 
serwatorjum w Nowym Yorku z pensją 
50,000 franków rocznie, lecz nie przyjął 
jej ponieważ ma lepszą w Brukseli.

W rozkazie policyjnym Warszawskim

dy i rólnioy obawiają się, że sprzęt te
goroczny prawdopodobnie będzie straco- 
nym.

Liczna deputacya obywateli Nowo-
yorskich udała się do członka kongresu 

z dnia 5 Lutego 1885 roku jest następu-1 Cox, którego prezydent niedawno zamia- 
jące ogłoszenie: I uował posłem do Konstantynopola, pro-

Zamiegzkala przy ulicy Królewskiej | sząc aby nie przyjął ofiarowanego mu
pod Nr. 25, artystka dramatyczna te- miejsca, ponieważ pozostając tutaj dale- 
atrów warszawskich, p. Chraszczewska, I ko większe może krajowi oddać usługi, 
za samowolne wypowiedzenie w dekla- Pan Cox podziękował im za ten dowód 
macji w obec publiczności utworu, Łktóry tak wysokiego zaufania, ale dodał, że 
me został puszczony przez cenzurę, zgo-1 przyrzekłszy raz prezydentowi, nie chciał- 
dnie z rozkazem pana geuerai-guberna- by teraz zmieniać swego zdania. I my ża- 
Łora, winna uiścić 25 rs. kary; pieniądze łujemy, że pan Cox opuszcza kraj, ponie- 
te miejscowy komisarz obowiązany jest waż z dobrego źródła dowiedzieliśmy 
ściągnąć we wlyściwym czasie i wnieść się, że jest szczerym przyjacielem Pola-
gdzie należy.)

Rozkaz ten przekonywa jak cisnący 
kaganiec włożono na usta aktorkom i 
aktorom, jeżeli za kilka słów, które się 
zdały szpiegowi, iż nie były cenzorowane,

ków i na każdym kroku okazuje im swo
ją sympatyą.

rzeczy nic nie powiada). Znów nasz skro
mny dopisek.

zdatny, doświadczony i 
praktyczny.doktor i chi 
rurg.

i

Dr Ciarkę pod powyższym 
numerem leczy z wszelką wielką 
biegłością wszystkie prywa-... 1'1 / W U*

Washington 18 Maja. Miesięczne I me, chroniczne, nerwowe i poszczę- 
sprawozdanie bióra statystycznego poda- gólne choroby.
je następujące wiadomości. W miesiącu 
Kwietniu wylądowało w Ameryce w roz
maitych portach amerykańskich 61,633
pasażerów. Z tych było 50,943 emigiai.- 
tów, 6510 obywateli Stan. Zjednoczonych, 
a 4180 obcych zwiedzających Amerykę. 
Emigracya w ostatnich 10 miesiącach wy
nosiła 215,468 osób, podczas gdy w tych 
samych miesiącach zeszłego roku doszła 
liczby 371,625, a więc w roku ostatnim 
przybyło emigrantów 96,157 mniej ani
żeli w roku zeszłym.

Z powodów od Redakcyi 
niezależnych niniejszy nu
mer spóźnia się o dzień!

Podziękowanie.
Niniejszem mam honor uwiadomić 

Szan. Członków byłego Towarzystwa Po
lityczno Republikańskiego, że w dniu 
wczorajszym odebrałem od ob. Majora 
Dąbrowskiego doi. dwadzieścia, przezna
czone na Szkołę Polsko katolicką w No. 
wym Yorku. W imieniu więc biednych 
Izieci polskich uczęszczających do szko

ły, przesyłam Szan. Członkom staropol
skie Bóg zapłać.

Z szacunkiem
Ks. H. Klimecki

Dyrektor Szkoły.
New York, d. 11 Maja.

. aż 25 rubli zapłacić musiała p. Chrasz* 
® czewska:

W przyszłą niedzielę odbędzie się 
koncert i bal na korzyść grupy związko
wej w Milwaukee w Rosę Mili Parku. 
Rodakom życzącym sobie spędzić mile

Czytelnicy nasi z Milwaukee wyba
czą, jeżeli w niniejszym numerze niema

pod tym względem zadowolnić naszych 
czytelników.

Polska,

Dr. Ciarkę jest^nąjstarszym, rozgłos 
mającym lekarzem, znany nieomal całej publi
czności, co świadczą stósy odebranych listów, 
wiek i doświadczenie jego. .

Nerwowe choroby (ze snami lub bez 
snów). Slabowitość, osłabienie nerwów leczy 
umiejętnie nowemi sposobami, z niezawodnern 
powodzeniem, bez różnicy kto i jak wprzódy 
chorego leczył, lub jakie mu lekarstwa przed
tem dawał.

Pamiętać należy, że Jedna stra- 
szna zaniedbana choroba, leczona
niestosownie, przechodzi w spadkobierstwie na 
obecne i późniejsze pokolenia. Narostki dole
gające leczy szybko i bez sprawiania boleści.

Zachowuje wszelką tajemnicę, 
więc tak niewiasty juk i mężczyźni mogą się 
z zaufaniem jego leczeniu powierzyć. Jeżeli 
niebezpieczeństwo grozi, przybywajcie lub pi- 
szcie jak najśpieszniej, bo każda zwloką 
staje się zahójczynią.

Poręczenie daje się na piśmie 
za każdą przedsięwziętą do leczenia chorobę.

Książkę o chronicznych, nerwowych i 
wstydliwych cierpieniach posela się każdemu 
za nadesłaniem dwóch znaczków pocztowych. 
W niej znajdzieeie wyczerpującą sympto
matologią , czyli wyjaśnienie początków 
wszelkich chorób, podług czego rozeznacie 
sami swoje cierpienia.

Rady ustnie i listownie udziela darmo. I

za

Bióro i pokój rewizyjny służy tylko dla 
doktora i chorego.

Zanim udacie się do innego doktora, po
radźcie się wpierw Dra Ciarkę.

Zgłoszeniem się listownem lub osobi- 
stem zapobiegniecie wcześnie cierpieniom, a 
nie wstydźcie się wyznać otwarcie przyczyny 
choroby, bo pozbywszy się jej, pomnożycie 
sobie złotych lat życia.

III e<iycyny poseła się zaopatrzone naj
bezpieczniej przed zepsuciem lub uszkodzeniem.

Godziny posiuchalne od godziny 8ej 
do 8ej wieczorem. W Niedzielę od goi 
9tej do 12tej przed obiadem.

Adresować należy:
F. D. Ciarkę, D. M.

rano
godziny

186 South Clark Str. Chicago, Illinois.
Na listy polskie odpowiada 

po polsku.

Restauracya polska

się

Sembrich-Kochańska za odśpiewanie 
w Wilnie pieśni po polsku zapłaciła kary 
100 rubli.

Gdy zaś Mierzwiński miał śpiewać w 
Wilnie na koncercie, wzięto od niego zo
bowiązanie, że nie będzie śpiewać po 
polaku.

Barbarzyńcy więo nie mogą znieść 
mowy cywilizowanego narodu!

Z Cleveland O. donoszą, że przy On
tario ul. wybnchł pożar w czteropiętro
wym domu należącym do Benj. Bose i o- 
gień rozprzestrzenił się wkrótce na sąsie
dnie domy. Dwóch ludzi zginęło w pło
mieniach, a czterech zostało ciężko usz
kodzonych. Strata pieniężna dochodzi do 
10 tysięcy doi.

Z Lemont w stanje Illinois, będące
go sceną smutnych niedawno opisanych 
zajść donoszą, że wszelkie niepokoje u- 
stały i robotnicy podjęli znów swoje ro
boty. Dwie kompanie milicyi stoją jesz
cze w mieście, ale otrzymały już rozkąz 
wymarszu.

Wielka Brytania.

Sprawozdanie

p. nau-

Czesi zamieszkali w Ameryce posta 
nowili w celu odwiedzenia Teatru Naro
dowego w Pradze, urządzić wycieczkę, 
zapraszając do współudziału Polaków, 
i ustanowili niżej podpisanego, jako za 
stępcę Komitetu Centralnego w sprawach 
tyczących się Polaków.

Przekonawszy się dostatecznie, że 
wycieczka ta nie jest urządzoną, ażeby 
przy tem zrobić jakiśkolwiek interes, 
lecz mająca cel czysto tylko narodowy, 
postanowiłem Komitetowi centralnemu 
przyjść w pomoc i w sprawach tych po
między Polakami a tymże Komitetem po
średniczyć.

Wycieczka ta wyruszy 21go Maja z 
Chicago (godzinę później będę mógł o- 
znaczyć) i kosztować będzie: Kolej z Chi- 
cago do New Yorku I klasą, przejazd 
okrętem ligą kajutą do Hamurga i tąi 
samą drogą z powrotem $ 53,00,) dzieci! 
niżej lat dwunastu połowę). Każdy po-
dróżny winien się tylko w dekę do przy
krycia na okręcie zaopatrzyć. Bilety te 
są ważne jeden rok i można wrócić któ- 
remkolwiok okrętem. Statek jest wyna
jęty przez Czechów i nikt inny biletu 
dostać nie może, jak tylko uczestnicy 
tej wycieczki i oprócz Czechów tylko 
Polacy.

Przy zamówieniu sobie przejazdu win
ne być $ 8 za każdą dorosłą osobę, a 
$ 4 za każde dziecko niżej lat 12, jako 
zadatek przesłane, reszta zaś w Chicago 
przed odjazdem zapłacone.

Sposobność ta jest tak tanią, zważy
wszy, że jadąc pod pokładem, nic pra
wie taniej nie wypadnie, pomimo że wy
żywienie dość liche i niewygody noclegu 
trzeba ponosić, że pewno wielu, którzy 
tego lata swoich w Europie odwiedzić 
zamyślają, ze sposobności tej korzystać 
będą.

Po wszelkie bliższe informacye, któ
re na każde zapytanie chętnie udzielić 
jestem gotów, proszę adresować:

I. M. Morgenstern.
378. BI. Isl. Ave

Poszukiwanie.
Jeżeli by kto wiedział o Wojciechu 

Cabuń, niechaj mu powie, że jego syn 
Józef Cabuń 12 lub 13 lat stary, który 
mu przed paru laty zginął znajduje się 
w St. Paul Minn.

Niech się zgłosi do ks. D. Majer, 
241 Charles str. St. Paul Minn.

UWAGA.
I- Knietz Sekretarz Towarzystwa Gmina 
Polska No. 1 mieszka obecnie No. 58 
Cornelia na rogu Noble ulicy Chicago 111 
Wszystkie korespondencye dotyczące się 
Towarzystwa Gmina Polska No. 1 należy 
nadsyłać pod powyższym adresem.

Baczność!
' Bióro Sekr. Jenrl. Zw. 
Naród. Polskiego zostało 
przeniesione pod No. 504 
Blue Island Ave, Chica
go 111.

Odezwa!
,,Zgoda“ umieściła w swych łamach 

niedawno smutną wiadomość, iż plebania 
w Poniatowskim się spaliła ze wszy- 
stkiem, ksiądz zaś po ratunek wybiegł- 
szy, do niej już wrócić nie mógł.—Aby 
możniejsi księża uboższych wspierali u- 
stanowił ks. kardynał Lecióchowski fun
dusz. W wzmiankowanem mianowicie 
nieszczęściu, byłoby nie odrzeczy i u nas 
podobny fundusz ustanowić. Tem spowo
dowany upraszam choćby tylko o poży
czenie najpotrzebniejszych książek ka
płańskich, a iż na mych stacyacb misyj
nych Irlandczycy, Niemcy i Francuzi się 
znajdują, więc i o słowniki odpowiednie 
prosi pokornie

Rev. Mączyński.
Poniatowski Wis.

(— Z kraju ncisku, —) Z warszawy 
do „N. Rei.” pisza pomiędzy innemi^co 
następuje:

,‘Ze sfer szkolnych nie powtarzając 
dobrze wam znanych tysięcznych sposo- 
sobów i środków wynaradawiania polskiej 
młodzieży, praktykowanych przez wierne 
sługi kuratora Apuchtina, zanotować mu
szę nader przykry fakt, o którym powsze
chnie tu wiodą rozmowy. Polak nazwi
skiem Łapiński, mąż przełożonej sześcio- 
klasowej pensyi żeńskiej, pozawieszać roz
kazał we wszystkich klasach ogłoszenie w 
urzędowym języku, które brzmi; 1) Oznaj
mia się pp profesorom i nauczycielkom, iż 
5 minutowe pauzy po każdej godzinie 
znoszą się, a to z tego powodu, że pp. 
profesorowie i nauczycielki przedłużają je 
4o kwadransa, tracąc czas na rozmowach 
* uczennicami w języku polskim prowa- 
foonemi. 2) Poleca się pp- profesorom i 
nauczycielkom, aby w klasie do uczennic 
pod żadnym pozorem nie rozmawiali po 
polsku i nie dopuszczali, by uczennice 
ośmielały 8ię zadawać im w tym języku 
pytania. Wszytko to wypisane w języku 
rosyjskim, jest niejako publiczną naganą 
w obec uczennic udzieloną tak profeso
rom, jak nauczycielkom. Łapiński sam 
jest profesorem, a traktując w ten sposób 
swoich kolegów, dąży do zdobycia łask 
rządu i naturalnie ze skutkiem. Szczę
ściem wszakże nie tylko Polaków, lecz i 
^czciWych Rosyan oburzyło takie postę
powanie l tą rażą polowanie na order 
chyba nie prędko stauie się pomyślnem.

jeszcze chwiejność, chociaż widoki pokojo
we są lepsze mi aniżeli dotąd. Nie wierzy
liśmy w razu z szczerość wojowniczego 
występowania pana Gladstona a w dzi- 
siajszej chwejności i wahaniu się Anglii wi
dzimy że pierwotna wojowniczość premie
ra była tylko maską, efektem, o którego 
bezskuteczności przekonano się już obec
nie w Londynie.

O ile ten pierwotny wojowniczy za
pał Angli nie zaimponował Rosyi, o tyle 
jej samej nader niebezpieczne zgotował 
następstwa. Jak donoszą z Londynu do 
„Pelit. Corresp.” lord Dufferin nie prze-| 
staje czynić rządowi angielskiemu przed
stawień, że na Afganów Anglia nie będzie 
mogła liczyć na przyszłość, jeśli za krzyw
dę ich nie uzyska zadośćuczynienia, że 
w razie poczynienia Rosyi jakichkolwiek 
koncesyj, potęga Anglii straci u książąt 
indyjskich wszelki urok, a Turcya goto
wa zyskać przekonanie, że jej się protek
cja Angli wobec Rosyi na nic przycać 
nie może, wszystko to zaś razem było
by śmiertelnym ciosem dla Anglii.

Przestrogi powyższe stoją w har
monii z uwagami inspirowanej niemiec
kiej „Post”, która wprost oświadcza: 
„Rząd angielski zażądał jakiejś saty- 
sfakcyi za zaczepkę Komarowa. Skoro 
odmówi jej rząd rosyjski, to Anglii nie 
pozostanie nic innego, jak wojna, albo 
—Ołomuniec angielski, sto razy gorszy 
od pruskiego.” Powszechną uwagę 
zwraca na siebie mowa wypowiedziana 
na meetingu konserwatywnym przez 
Salisburego dla tego, że uważają ją za 
możliwy program, jeśliby kiedy stanął na 
zcele gabinetu angielskiego. Wypowiedzią

Ostatnie wiadomości.

„Gazeta Narodowa” donosi, że z po
wodu owego doniesienia o fikcyjnych 
agentach rządu angielskiego w Polsce 
Moskale odbywają rewizje po domach na 
Wołyniu i w Warszawie, szukają, broni 
i aresztują Jednem słowem, że skorzystali 
z bajki powtórzonej przez nieoględne 
dzienniki i wzmogli (prześladowanie, 
nigdy zresztą nieustające.

Biskup sufragan ksiądz Paweł Rze
wuski, którego arcybisknp ks. Feliński w 
(’hwili wywiezienia swego na wygnanie 

w r. 1863 administratorem 
arc ]dyecezji warszawskiej, został jak 

’ “o wywieziony także na wygnanie
°’ Zgodnie z prawem kościelnem 

|>08tępująe> ob.ął admini8tracj archy. 
dyecezyn. x
/ jj wywieziono uczonego starca 

do Astrachanu, g,We Ut bywal 
na wygnaniu. Obecnie sędziwy biskup 
nwolmony oputól A,lrachań j przyby| <|o 
Krakowa, aby kokci lwoie złożyć w ziemi 
rodzinnej.

Ks. Paweł Raewnski należy do naj- 
uczciwszych kapłanów, jest znakomitym

on najpierw zdanie, że Rosya postępami 
w Azyi chce zmusić Anglię, aby się w 
Europić zabraniu Konstantynapola przez 
Rosyę nie opierała. Dalej mówił o iem, 
ak wobec postępowania Rosyi w Azyi, 
wypada się urządzić Anglii, Wytykanie 
granio, wymuszanie na Rosyi przyrzo 
czeń, to są usiłowania do celu niepro- 
wadzące. Rosya nie d-trzymuje przy
rzeczeń, to rzecz wiadoma. Na popar* 
cie tego twierdzenia wyliczył złamania 
wszystkich przyrzeczeń, jakie Rosya ze 
na morze Kaspijskie, Chiwę i Merw 
Anglii jut poczyniła, nie dotrzymując 
żadnego; Rosyi trzeba po prostu wyzna 
czyć punkt z oświadczeniem: „po za ten
nie ruszysz”. Przekroczy go nie 
się żałować ani krwi, ani mienia, 
ją znów po za niego usunąć.

trzeba 
aby

Ąle pan Gladstone odsuwa 
może widmo wojny — chwyta się

jak 
każ-

dej nadzieji utrzywania pokoju a Rosya 
staje się z każdym dniem zuchwalszą — 
chociażby ztaem pokój zawarto i zdoła
no w zgodny sposób zażegnać rozlew krwi 
to w każdym razie sytuacya dla An
glii nie bardzo pomyślnie wygląda bo 
naturalnie p. Gladstone będzie zmuszo
ny zrobić dla Kosy i takie ustępstwa 
o jakich Rosya na początku nieporozu- 
mie nawet nie mażyła.

Wiedeń 18 Maja. W Austryi i Wę 
grzech są straszliwo zawieje śnieżne. Wie
lu ludzi pomarzło i zasiewy wszystkie 
zniszczone.

Rzym, 18 Maja. Komitet wybrany z 
grona Kardynałów w celu zrewidowania 
zapadłych uchwał na ostatnim soborze w 
Baltimore postanowił z dniem 1 Czerwca 
rozpocząć swoje posiedzenia.

Londyn 18 Maja. Zebrano tutaj zapi
ski pamiętnikowe zmarłego niedawno Ga- 
ribaldego i są one dzisiaj już gotowe do 
druku. Jednakże na życzenie rządu włos
kiego postanowiono nie ogłosić takowych, 
aż 10 lat upłynie od śmierci jenerała.

— Donoszą z Petersburga, że rząd 
Rosyjski postanowił zrusyfikować zupeł
nie rosyjskie prowineye nadbałtyckie. Car 
wydał ukaz, że we wszystkich szkołach 
bez wyjątku jązsk niemiecki ma być za
stąpiony ruskim. (Ciekawiśmy wiedzieć, 
jak się na to pan Bismark i jego kultur- 
tregery zapatrywać będą). Nasz skromny 
dopisek.

— Glasgow. Dzisiaj przyszło do krwa
wego starcia pomiędzy katolickiemi a 
protestanckiemi Irladndczykami. Bójka 
rozpoczęła się w skutek procesyi urządzo
nej przez protestantów. Kilkunastu z obu 
stron ciężko zostało rannych, a 17 aresz
towano, nim policyi się udało położyć ta
mę zaburzeniom.

— W Azyi Anglicy stracili swój 
wpływ zupełnie. Można to wnioskować z 
tego, że Ayonb Khan, były emir Afgani
stanu, na rozkaz rządu rosyjskiego został 
puszczonym na wolność od władz pers- 

.kich. Był on dosyć długo w niewoli per
skiej, a Persya ufając w pomoc Anglii o- 
pierała się dotychczas naleganiom Rosyi, 
żądającej jej uwolnieni-!. Z tego widać, 
że przestano tam dzisiaj wierzyć w potę
gę Rosyi.

Londyn 18 Maja Dzisiaj został ukoń
czony proces przeciwko dwom przewód- 
com w ostatnich eksplozyach dynamito
wych a mianowicie przeciwko Conning- 
hamowi i Burtonowi. Sąd przysięgłych 
po krótkiej naradzie iznał ich wiunemi, a 
gędzia skazał ich na dożywotne więzienie.

Washington 18 Maja. Admirał Jo 
nett donosi z Aspinvall ministrowi mary
narki, że powstańcy pod Carthageną zo 
stali zupełnie rozbici i wojna tak dobrze 
jak ukończoną.

Batonche (w Kanadzie) 18 Maja. Na
czelnik powstańców Riel siedzi tutaj we 
więzieniu. Stracił on wszelką nadzieję i 
upadł bardzo na duchu. Mieszkańcy mia- 
sta okazują wielką radość z takiego o- 
brotu rzeczy i na znak tego ze wszystkich 
domów powiewają angielskie chorągwie. 
Resztę więźniów puszczono na wolność z 
wyjątkiem dowódzców, których pod silną 
eskortę przeprowadzą do Prince Albert.

Paryż, 18 Maja. Sławny poeta Fran
cuzki Victor Hugo ciężko zachorował.

Nowy York 18 Maja. Doktorowie

wylosowania fortepianu po ś. 
czycielu Fr. Krause.

$Ks. Rodowicz 10O biletów
Pajkowski 150
Trzebiatowski 100
Nieżórawski 100
Stach owski 82
Świerży 122
Okruszyński 89
’awiński 72

Ziarnek 67
Weńdziński 70
Wilczewski 54
Braun 50
Słupecki 50
Połczyński 50
Brzeziński 47
Szarzyński 36
Krygier VI
Brożek 41
Małek 87

1404

25,00 
37,50 
25,00 
25,00 
20,50 
30,50 
22,25 
18,00 
16,75 
17,50 
13,50 
12,50 
12,50 
12,50 
11,75
9,00

10,25 
21,76

poleca się pamięci łaska
wych Rodaków.

Aż< by Was nie nudzić, anonsik nie 
długi,

Z potrawami różnemi jestem na u- 
sługi;

Na rozkaz u mie wszystko, co kto 
konsumuje 

Zrazy, pieczeń i barszcz mój też^do- 
brze smakuje.

K. BUDZYŃSKA

PATENTS 
.VTTNN A CO., of the Scnnrrrnc American, eon- 
Cnn? tocct as SoMciton for Putents, CareatB, Trade 
Marku, CopyrlghtB, for the United States, Ćanada, 
b..yjand, France, Germany, etc. Hand Bookaboui 
l atenŁa sent free. Thirty-eeven years’experience.

JM entsobtalned throunu MUNN & CO. are notieeM 
is ttc Scihntifio American, the largert. Met, and 
r.on'. <idely circulated selentlflo paper. 13.30 a year. 
Weeily. Bpiendld engraTlngs and Intereetlng In- 
ronr.stlon. Speclmen copy of the Bcientiflc A mer- 
t. n t: sent free. Addrese MUNN k (XX, ScUNTine 
▲MZHKUJr Offlee, KI Broadway, New York.

Odezwa.

ItA.

187, Druga ulica, near Ave. B.

Organista i Nauczyciel 
zaopatrzony w dobre świadectwa, znaj
dzie natychmiast miejsce w Berlinie. Pro
szę zgłosić się jak najprędzej pod adre
sem

Kapłan Polski, mający potrzebne do- 
kumenta, otrzymać może przy mnie na
tychmiast posadę Assystenta. Proszę się 
zgłosić piśmiennie i przedłożyć rekomen- 
dacj c pod adresem:

Ks. D. H. Kolasiński, proboszcz pa- 
rafiii św Wojciecha w Detroit Mich.

St. Aubien Str. cor. Fremont.

The most popular Weekly newa- 
/ . paper deyoted to science, mechanice, en- 

gineenng, discoveries, inventions and patents 
ever pubhshed. Every number illustrated with 
splendid engrarings. This pnblication, furnishes 
a most valuable encyclopedia of Information which 
no person should be without, The popularity of 
the Scientifio American is such that its cir- 
culation nearly eauals that of all other papers of 
its cłass combinea. Price, $3.20 a year. Diacount 

Sold by all newadealers. MUNN A OO., 
Publishers, No. 361 Broadway, N. Y.M W" K11" fa Munn & Co. have ^%ATENTS.
■ UH practice beforo

■ the Patent Office, and have prepared 
■ morethan One Hundred Thous-

I and applications for patents in the 
United States and foreign countries. 
Caveats, Trade-Marks, Copyrigbts, 

Assignments, and all other papers for 
■ aeenring to inventors their rights in the 
B United States, Canada, England, France. 

■ ■ Germany and other foreign countries, pre- 
■ ■ Pared at short notice and on reasonable terms. 
■ B Information as to obtaining patents cheer- 
: a fully given without charge. Hand-books of 
■■ Information sent free. Patents obtained 
through Munn A Co. are noticed in the Scientific 
American free. The adrantage of such notice is 
well understood by all persons who wish to dispose 
of their patents. _ __ ___________ '

eAddress MUNN A CO., Office SCUCHTmO
American, 361 Broadway, New York.

Berlin, Green Lakę Co. Wis. Wskazówka dla kupujących grunt.
351,00 

się w SobotęWylosowanie odbyło 
dnia 9go tm. i wygrana padła na Nmer 
[537. Wygrał go F. W. Brichard z Mil-
waukee.

Milw. 11 Kwietnia 85 r.
K. Świerży,
K. Małek, 
K. Szarzyński.

Zapłacili za „Zgodę”
K. Wierzbi'ki 
D. Dubliński 
Jan Jabłoński 
Jan Gaworski 
Jan Nadolski

J. Szulc
Frank Wiśniewski
JanKrysiewicz 
M. Skoraczj ński 
M. Manthey

$ 1,00 
1,00
1,00 
2,00 
2,00 
2,00 
1,00 
1,00 
1,00 
2,00 
1,00

Charles Koźmiński & Co.
170 Washington Str.

Generalny Agent.
D i r e c t

Hamburg-American Lein 
podróż z Hamburga do Chicago 

$ 18
J- K. Rorgenstern

Agenci
504 Blue Island Ave.

CHICAGO ILŁ.

Koncert i Bal!
To w. Patryotyczno Polskie, Grupa 

Związkowa w Milwaukee, urządziło wiel
ki koncert o godz. 2ej z południa i bal 
wieczorem w Rosę Hill I urku, w przy 
szłą Niedzielę 24go Maja.

Wstąp do ogrodu jak zwykle kosztu
je 10 centów, do hali na bal 50 ct. Kto 
wykupi tykiet do hali ma wolny wstęp 
do ogrodu.

O liczny współudział uprasza 
Komitet.

Krawiec męzki.
347 E. 9th Str.

w Nfowym Jorku.
Donoszę moim szanownymodbi. »uom 

z dniem 1 Lipca rb. zamknąłen mó 
skład Garderoby Męzkiej przy 

6 ulicy, lecz prowadzę tako
wy i przyjmuję wszel

kie zamówienia na
Ubiory Męzkie 

pod wyżej podanym adresem i wykonuję 
’ak dawniej podług najnowszych żurnal 
spiesznie, akuratnie i po cenach umiarko
wanych.

Salon
do wydzierżawienia
Mój Salon pod Nrem 397 Brady ul. 

narożnik Warrant Avę. jest od dnia 
12 Maja rb. do wydzierżawienia. O bli
ższych warunkach dowiedzieć się można 
nad temże salonem u góry.

a

Na sprzedaj.
Dom i lota No. 944 w Racine ul, w 

pierwszej Wardzie dwa bloki od kościoła 
św. Jadwigi na sprzedaj. Część pienię
dzy może zostać na gruncie. O bliższj ch 
warunkach dowiedzieć się można u G.A. 
Thein pod Nrem 583 przy 14 ul. po
między Walnuth i Fon du Lakę, w 9tej 
wardzie.

Farma na sprzedaj lub 
zamianę.

Farma obejmująca 117 akrów ziemi, 
37 akrów pod pługiem, reszta lasem po
rosła, para koni, 2 krowy, 2 wozy, 2 płu
gi, 8 owiec, dobry dom drewniany, staj
nie, dwie studnie i wszystkie sprzęty go
spodarskie, jest do sprzedania albo na za
mian za posiadłość w mieście.

Zgłosić się można do właściciela — 
Wacława Cekał w Mauston, Juneau Co. 
Wis., lub też do—Ignacego Hosper 1412 
Tomah Str. Milwaukee Wis.

MURA! HUBY! HUR<!
Polacy wyprawili najpiękniejszy obódch 

Kroeger 
ma najpiękniejszy

Skład Pieców 
do ogrzewania i gotowania 

po najtańszych cenach i własnoręcznej roboty.
Kto potrzebuje 

żelaznych sprzętów i naczyń kuchen
nych, pieców i narzędzi rzemieślniczych, 
obić ’ stolarskich, gwoździ, zamków, 
zawias i sprzętów rólniczych, zgoła wszys
tkiego co w każdym domu do ręki 
nieodzownie d°

Narożnik Grove i Walker ulicy, 
MILWAUKEE, WISCONSIN

Nie spodziewam się sprzedać roli wszystkim, którzy 
zamyślają osiedlić się na farmach, pomimo tego jestem jedna
kowoż gotów każdego czasu udzielić niektórych dobrych wska
zówek, które, spodziewam się, będą miały u Czytelników ten 
skutek, że każdy będzie się miał na baczności, gdy postanowi 
kupić sobie kawał roli. Nadto będzie w stanie doradzić swym 
przyjaciołom i znajomym, aby i oni byli ostrożnymi i spamię
tali sobie dobrze te kilka rad:

Każdy, który pokazuje grunt i stara się takowy sprzedać, 
powinien wiercić na kilka stóp głęboko odpowiednim 
do tego świdrem, aby kupujący był w stanie przekonać się, 
czy podpowierzchnia jest piasczystą, skalistą lub jakąkolwiek- 
bądź inną. Powinien nadto mieć szpadel i kupujący powinien 
się przekonać, czy podpowierzchnia gleba sięga bardzo głę
boko. Gdy bowiem po kupieniu zacznie się kopać studnią, 
lub orać przez parę lat, wtenczas dopiero można się przeko
nać, jak wielkiej wagi dla farmera jest dobra podpowierzchnia 
gleba, ale może wtenczas już będzie za późno. Stare przy
słowie mówi: kto nie dojrzy okiem, ten dołoży workiem.

Podpowierzchnia gleba nie może być przez człowieka 
zrobioną; Bóg takową stworzył i nikt jej zmienić nie może. 
Powierzchnia warstwa ziemi może być przyprowadzoną do 
urodzajności, jeżeli tylko gleba (ziemia) pod nią jest dobra, 
lecz gdy ta jest nieurodzajną, będzie ona dawała się we 
znaki rolnikowi rokrocznie.

U Amerykanów nie zrobi to wielkiej różnicy, ponieważ 
oni tylko parę lat na jednem miejscu bawią, lecz Polacy 
zazwyczaj pozostają tam, gdzie zaczęli i dla tego nie powinni 
oni kupować gruntu tam, gdzie podpowierzchnia jest skalistą, 
piasczystą lub kamienistą, lub gdzie jest miałki piasek, jeło- 
wata glina lub głębokie bagna.

W Hofa Parku Osadzie żaden rodzaj tej ziemi się 
nie znajduje. Można tu znaleźć 10 do 15 stóp dobrej, uro
dzajnej podpowierzchni z dobrą, urodzajną wierz
chnią glebą, i całe pokolenia mogą uprawiać tę ziemię 
z większą korzyścią od roku do roku i mieszkać w pośród 
zaludnionej okolicy z zdrowym klimatem i do
brą źródlaną wodą dla wszelkich potrzeb.

Moja nowa mapa drukowana w “czerwonym, zielonym, 
niebieskim i czarnym kolorze, jako też książeczka z opisem 
mej Osady, będzie posłaną bezpłatnie każdemu, który 4ę 
zgłosi do

J. J. Hof,
General Land Office,

117 & 119 West Water Str. Milwaukee, Wis-
Do gospodyń i gospodarzy. — Ważną jest rzeczą, ażeby Soda i Saleratu 

w zwyklem użyciu potrzebowano do pokarmów były białe i czyste. Przy zarabianiu ciast 
na młodziach przybieraj około pól łyżeczki od kawy Churcha & Co. „Arm & Hammer' 
palonej Sody albo Saleratusu, a osiągniesz chleb większy i zapobieżysz skwaśnieniu, gdyż 
przez to usuniesz naturalny kwas z młodzi. Ażebyś byl pewien że kupujesz prawdziwą 
„Arm & Hammer'a" paloną Sodę i Saleratus, kupuj paczki funtowe albo poi funtowe, na 
których są wypisane nasze nazwiska, tak jak znak poniżej widzisz, gdyż w paczkach w 
większych ilościach są podrabiane na * nazwiska „Arm & Hammer." _

Mleczarze i gospodarze
powinni używać tylko „Arm & Hammera" 

paloną Sodę i Salaratus do czyszczenia na 
czyń mlecznych, jeżeli chcą mieć słodkie 1 
czyste mleko.
Upuście także „Ann A Hammer

Cholera świń.
Chodowcy świń przekonają się, że mała 

domieszka palonej Sody i Saleratusu „Arma 
i Hammera" do paszy, odniesie bardzo do
bry skutek.

„ paloną Sodę do prania „Splsoda,*,



Restauracya polska Zwrucomy
r6w„a„ya^UubioX Zamiar UbraDie mę2kie lnb n" DiePO-

Ula zażywający ĆIT ta bakę;
Strzeżcie się przed podrabianiem 

i iiiezdrowizną.

poleca się pamięci łaska- ' 
wych Kodaków.

Ażeby Was nie nudzić, anonsik nie 
długi,

Z potrawami różnemi jestem na u- 
sługi;

Na rozkaz u mie wszystko, co kto 
konsumuje 

Zrazy, pieczeń i barszcz mój teżjdo- 
brze smakuje.

K. BUDZYŃSKA
187, Druga ulica, near Ave. B.

Braci Zimmertnann,
w Głównym składzie 384 E. Water ulica,

Można tu dostać najmodniejszego kroju ubrania męzkie; najpiękniejsze 
wiosenne wierzchnie surduty w mieście; najgustowniejsze ubrania chłopczęce i e- 
leganckie dla młodzieńców.

G' A B A K A O

Charles Koźmiński & Co1
170 Washington Str.

Generalny Agent.
D ire ct 

Hamburg-American Lein 
podróż z Hamburga do Chicago 

$ 18 
J. N. Morgenstern 

Agenci 
504 Blue Island Ave. 

CHICAGO IŁL.

MILWAUKEE
LAKĘ SHORE i WESTERN

KOLBJ ŹFLAZNA.
Najlepsza linia 

pomiędzy
Milwaukee i Port Washington, She

boygan, Manitowoc, TwoRivers, 
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychodzi. 

APP1l°preIaU“aU) 7'20 ran0 8'55 P»‘- 

Sheboygan, Mani-)
towoci Two Ri- )3.30popoł. 10.50rano. 
vers Express. )

Umiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee DoChicago 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano
U

1 po poł. , 
4
7 wiecz. , 
4 rano d z e

Z Chicago 
odchodzą o godzinie:

,, 2 po poł.

,, wiecz.
„ 9 45

n n i e 7 rano.
Do Milwaukee 

przychodzą o godzinie:

Niebieskie flanelowe

ubrania
Bracia Zimmermann sprzedają flane

lowe najlepsze ubrania dla mężczyzn po 

$ 10, dla chłopców od 13 do 17 lat po $ 
8, od 9 do 12 lat po $ 6. Ubiory z krót
kimi spodzienkami od 4 do 12 lat po $ 
5, a niebieskie flanelowe ubiory dla męż 
czyzn po doi. 9, z poręczeniem że nie wy
płowieją.

My sprzedajemy najlepsze ubiory 
męzkie i chłopczęce w całem mieście.

Nie zapominajcie o naszych wybor
nych wierzchnich ubraniach po $ 10 do 

doi. 20.

W południowym składzie przy ulicy 
Grove i National Ave utrzymujemy także 
kapelusze, czapki i wszelki dobór męzkich 
ubrań.

Lorillarda & Co.
Stara Gruba Genuińska

Tak zwana

French Rappee Snuff
Może być nabywaną we wszystkich 

porządnych handlach w zam- 
kjdętych paczkach.

Szczelnie od wpływu po
wietrza w ołowiany di pa- 
czkacli. Jedna uncyja ko

sztuje Fięć Centów.
Kupujcie ją, a nie inną.

2. 18. 85. 3 mts.

Biuro
„Towarzystwa Śpiewu i 

Bratniej Pomocy^ 
Harmonia“

znajduje się teraz pod Nrem
144 Augusta Str.

Chicago 111.^ 
dokąd wszelkie korespondeneye^ adreso
wać uprasza

Albert Kowalski,?^
Sekretarz jeneralny.

Cyrkularz 
Do Grup Zw. Nar. Pol. 

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa-

0
O

CŚ

W)

O
02

O

2

•Kł

Nocny Express z) 
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano.

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano
10 30 ,, ,, 1 30 popi.
11 30 „ „ 2 20

3 po poi. ,, ,, 6 wiecz.
5 „ ,, 8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

pEW^YORK
IhąmburgI

gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon- 
stytucyi prsoz Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt. pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCent ralnego
J. N. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

Polska Kolonia Hoff Park.
^Wolny ty ki et dla wszystkich, którzy kupią sobie 

a o w gruntu w Hofa Parku kolonii, w przeciągu tego 
i przyszłego miesiąca. F

W^ystkich serdecznie, aby przybyli za- 
knpjc sobie grunt w tej utrwalonej i pomyślnie się rozwijającej Osadzie polskiej J v

Można tu dojechać okrętami, albo

Kilka set polskich familii zakupiło sobie tutaj grunt, 
po większej części w roku 1883 i 1884.1 Setki familii mogą się tu okupić / 

Jest tu kościół polsko-katolicki w roku 1885.
i wiele dobrych CO

KraHiec męzkf 
317 E. fhh Mr.

w Nowym Jor]^ 
Donoszę moim btunoM nj rm dhj- ,, 

z dniem 1 Lipca rb. ««mknąłeh -L?' 
skład Garderób}’ Męskiej

6 ulicy, lecz prowadzę tako
wy i przyjmuję wszel

kie zamówienia na 
Fbiory Męzkie 

pod wy£ej podanym adresem i wykonuję 
«nl da'yn’°l podług najnowszych żurnal 
wanych6’ akuratnie i po cenach umiarko- 

'Piotrowski

Pierwszorzędna oddaw»
stron znana n z “ąjlepszycE

sypialnym. )
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i dd.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Cshkosh o 6.30 rano, łączy się natych= 
miast w New London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 
Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu

kających ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
się po wszystkich oii-ach kompanji.
H. J. H. Reed, H. F. Whitcomb.

Gen’l Supt., . Gen’i Pass. Agt.
Cor. East Water & Mason Str.

MILWAUKEE, WIS.

Salon i Grocernią .
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A.Bamj wski.
Róg 509 Mapie ul. i 4 ej ave.

Congress Hali 
16 Kivington Str. New York, 
Główna kwatera Towarzystw Polskich 

w Nowym Yorku,
Restauracja, Winiarnia i Piwiarnia.
i£aról Ffeiffer właściciel.

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

Nr. 16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w Nowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polski zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna
cznie powiększyłem,, jestem więc w sta
nie robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowolnie.

F. J. Borciiard
Adwokat i Notarjusz Publiczny

Podejmuje obronę na sądach we 
wszelkich procesach.

Wyrabia wszelkie prawne papiery i 
dokuroenta jako to: plenipotencje (voll- 
machty), hipoteki, zapisy i testamentu le= 
galnef Pośredniczy przy ugodach, kom 
traktach i sprzedażach.

_____________ _____
Prosta dwa razy w tygodniu pływa' 

jąca poczta prawemi okrętami.
Płyną? do Europy i napowrót przy staje 

w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro
py w Havre dla Paryża, Southbampton i 
Londynu Posiada nowe najlepiej zbudo
wane i elegancko urządzone parowce pocz
towe.
Ilambursko - Amerykańska Paro

wa akcyjna Kompania.
DNIE ODPŁYWU:

Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę. 
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre w Sobotę.
Jest to najstarsza niemiecka linja, która 

pośredniczy w przeprawie z Ameryki 
do Europy i na odwrót. Przy 

kupnie tykietów należy u- 
ważać na to nazwisko:

A więc Polacy przekonajcie się I 
j u owcgw i uuana. Który się warn 1

poleca ze swą skorą i rzetelną nsługą.
Ofis: 509 2ga Avenue.

Milwaukee W sconsin

Wm. EGGERS M. Dr.
484 Raił Road Str. Milwwaukee, Wis.
GODZINY OFISOWE. w pomieszkaniu,
od 7-mej do 8-mej rano a od 1-szej do 4 tej po południu, 

W APTECE No. 434 MITCHELL Str.
od 10 tej do 11-tej przed poiud. a od 6-tej do 7-mej po poł. 

W APTECE Kibntha przy 7-mej Ave. i Mitchell Str- 
do 12 tej przed poi, a od 5-tej do 6-tej po połud.

CHICAGO, 
MILWAUKEE and 

St. PAUL.
Kompanija kolei żelaznej.

Posiada ona przeszło 5000 mil drogi w 
Półn. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
gałęzie dochodzą do najożywniejszych han
dlowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami.

yy tH^żywamy nazwiska te-
|JJtlljXW I ”Shcrt Line” ze

względu na połączenie

Hamburg American Actien Gesell- 
s ch aft.

Za ulubioną tą linią przemawia to, że od 
czasu swojego istnienia przewiozła już przeszło

Milion ludzi
z wielkiem zadowoleniem tychże.
Wygody dla_ nnsnżerom m u..;—।—3-

Dla międzypokladowych bardzo wygodne.
Przychodnie w Nowym Yorku wysiadają 

do Castłe Garden, zkąd agenci wysełają ich 
natychmiast na miejsca celu ich podróży.
Tykiety do i z EUROPY z jakiegobadź
miejsca mogą być nabywane.

Cena z Nowego Yorku do Hamrurga

Jakób Krauter
624 MILWAUKEE AV. 624

CHICAGO, ILL.J

poleca swój dobrze zaopatrzony
—::Skład Obuwia::—

tak męzkiego jako i dla dam.
Każda robota pod gwarancją. 

Reperacje jak najakuratniej wykonywa.

Lekarz Niewieści.
Pojedyńczy a rozumny środek li tyl

ko dla niewiast. Poufne odpowiedzi na 
wszelkie zapytania, które przez skromność 
są tajone przed lekarzem. Wyjaśnia przy
padki i symptoma wszelkich chorób płcio
wych, ze sposobem pewnego wyleczenia 
w sposób bardzo zrozumiały, opisane przez 
niewiastę, która się zbadaniu tych chorób 
poświęciła, i w bardzo przystępnej, pra
ktycznej rozmowie opracowała. Pochwa
liło to już wiele zacnych niewiast i zale
cają czytać tak dorosłym jak i młodzieży 
jako najlepszą pomoc w cierpieniach płcio
wych. W pięknej oprawie z obrazkami 
poślemy to dziełko za nadesłaniem $ 1,00 
(jednego) i opłatą poczty. Adresować na 
leży do

Rochester Publishing Co.ąo a- aa j a—’——------  
Rochester N. Y\

BREMEN 
UND 

NEW-YORK:
Regularna przepi

przez SOUTHAMi
trawa parowcami
HAMPTON

pięknemi okrętami pocztowemi, unoszącemi 
7000 tonów z silą 8000 koni.

Eider 
Elbę 
Rhein 
Salier

Ems 
Fulda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

Werra 
Neckar 
Bonau 
Oder

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Bremen w każdą Środę i Sobotę.

Z Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
Podróż z Nowego Jorku do Bre

men trwa dni 9. Pasażerowie przy, 
by wają temi okrętami prędzej do 
Europy, niż innemi.

* Ceny Podróży.

1 kąj. par. expresowe $ 100-150 $85-150 
starsze $100

2 expresowe $ 60-70
$ i 00,00
$ 72,00
$ 60,00starsze $ 00 . , -

Międzypoktad $ 15 $ 18,00
Do Bremen i napowrót:

Na Parowcach starszych: 
lsza kajuta $ 185
2ga kajuta $ 110
Międzypoktad $ 33

Dzieci niżej lat 12tu plącą połowę, niżej roku 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla kre
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Fółnocno-uie- 

Lloyd, jedyna prosta linia 
nizez Bremen i Nowy Jork.

OELRICHS & CO., 
Nr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo co następujących agentów w Milwaukee:

I. Weńdziński, 411 Mitchell ul.
G. Niemeier, Giełda, Nr. biura 22.
<4. Eyssen, 527 East Water ul.
Ł. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E. Schreiher, róg 4tej i State ul. 
Cramer & Co., 365 E. Water ul.
M. v. Baumbach, 406 E. Water ul. 
Chas. Holzhauer, 443 lita ul.
U. Classenlus & Co., jeneralny agent

V wielkich kolei, co za-| J | 1^| Fj szło dla uczynienia zadosyć 
podróżującej publiczności, 

Short Linę, krótkajinia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami.

Po mapy, tabele jazdy, czasu, ceny od 
frachtu, zgłaszajcie się do najbliższej sta 
cyi i agentów „Chicago Milwau 
keei St. Paul kol. żel., w Stan. | 
Zjed. i w Canadzie.

Kajuta pierwsza $55,$ 65 i 75 doi., 
podług położenia Kajuty.

Międzypoktad 18 doi.
Do Paryża 21 doł. i 50 c. tam i napowrót 41. 

Od dzieci niżej 12tu lat połowa ceny, a nie
mowlęta wolne od opłaty.
Międzypokład z Europy z Hambur

ga do Nowego Forku 10 doi.
Podróż tamdotąd i napo wrót,, kosztuje

tylko 20 dolarów.
C- B. jRichard & Co.

i Cramer ćfc Co.
61 Broadway 

New York, 
gdzie F. J. YOSATKA jako pośrednik dla 
Polaków jest ustanowiony.

W Milwaukee I. WENDZINSKI.

W. SŁOMIŃSKA. “
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład z Wyrobnią 

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję — 
Oznaki dla Towarzystw 

w różnych gatunkach jako t<»: 
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój
dziecie do obcych.

W. SJLOMINSKA, 
679 Milwaukee 2Lv- 

Chicago 111.

R. MILLER, A.V. H. CARPENTER, 
General Manager.

J. F. TUCKER, 
Gen. Sup’t.

Zawiadomienia 
cieczkach, zmianie

Gen. Pass. & T’kt Agt. 
Geo.H. HEAFFORT, 
Ass’t Gen. Pass. Agt.

o szczególnych wy- 
czasu, i innych spra-

wach tyczących się koleji Chicago Mil
waukee i St. Paul, umieszczane będą w 
kolumnach tegoż pisma.

-Rozalia Jankowska
wyuczona i examinowana

Akuszerka polska
poleca się, łaskawym względom Sza

nownej Publiczności Polskiej.

Milwaukee Wis.

HOTE Ł 
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku. 

Piwo bawarskie.
Likiery importowane.

Wszystko po najniższych cenach, a przy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Sza
nownej Publiczności Polskiej i Litewskiej 
poleca

Józef Linzy,
w Girardville Schuylkill Co. Pa.

8. 13. 84.

Północno niemiecki Lloyd.
Linia Maltimorska.

regularna przeprawa pasażerów pomiędzy
Bremen i Kaltiniore

“ wprost 3 
parowemi ( krętami pocztowemi lej klasy:

Braunschweig, Nuernberg,
America, Hermann, 

Habsburg, Hohenstaufen.
Z Bremen odchodzą co Środę, 

Z Baltimore co Czwartek.
Nadzwyczaj nizkie ceny.

Znana dobra żywność.
Największa pewność.

Parowcami północno-niemieckiego Lloyda przepłynęło już
1,234,528 ludzi

18 $ 18
t yłko ośmnaście dolarów 

kosztuje podróż przez morze i to 
najlepszemi i najstarszemi okrętami 
na najprostszej linii.

Najlepsza sposobność do kupo- 
.vania kart .okrętowych, później ce- 
ly za takowe może zostaną podwyź- 
izone.

I. Weńdziński.
417 - 419 Mitchell Str.

przez ocean szczęśliwie.
Pasażerzy jadący na Bremen 

korzyści:pujące
1.
2.
3.
4.

5.

6.

mają nastę-
Najtańszą kolej ua zachód. 
Zupełną opiekę przed oszustami. 
Wolny przewóz pakunków z okrętu na kolej.
Pasażerowie z okrętu wsiadają zaraz na kolej.
Wozy do Chicago i St. Łouismie 
zmieniają się.
Tłumacze znajdują się na każdym pociągu.

'I. IIWII.
Salon 707 Jefferson przy narożniku 

W. 18tej ulicy.
w Chicago, 111.

O czem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzie.

Ceny podróży, 
z Berlina przez wodę 
z Poznania
z Bydgoszczy
z Piły
z Lauenburgu
z Nowegomiasta
z 
z

Gdańska 
Koślina

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

$ 19,85 
21,30 
21,60 
21,15 
22,20 
22,20 
22,25 
22,25 itd.Przystań w Bałtimorze jest pod kon

trolą północno-niemieckiego Lloyda, niemie
ckiego Stowarzyszenia i ludzi zaufanych z To
warzystw kościelnych.

Po bliższe informacyje zgłaszajcie się do
A. Scliuhmaclier Co„

B. Stobiecka.___
Doświadczona łekarka przeważ

nie naprzeciw cierpieniom ócz, miesz
ka podNrem

675 Milwaukee Ave.
Cłiica^o 111- .

Udziela także rady i pomocy we 
wszelkich innych chorobach, a w niebez
piecznych razach powołuje do kosultaoji 
doświadczonego doktora, osobistość zna
ną w mieście.

jeneralny agent, 
5 S. Gay Str., Baltimore Md.

II. Claussenius Co.,
jeneralny agent w Chicago.

I. Weudziński, 
agent w Milwaukee, 411 Mitchell Str. 

Na wszelkie listowne zapytania 
odpowiadamy jak najakuratniej.

FRANK STAUBEą & CO.
Handel ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW 

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi. 

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
no ^ym zapasie, najlepszych towarów w 
S wiecie.
718 Milwaukee Aveuue’

Chicago HI.

Wyborna sposobność dla bogatych^mniej zamożnych. 
Bogaci mogą tu kupić piękne uprawione farmy z do
brymi budynkami, a czasem z całym inwentarzem i narzę
dziami rólniczemi.

Można tu gospodarzyć z mniej pieniędzmi, aniżeli 
w innych, odległych i nowych koloniach. Cała ta okolica na 
około będzie zaludnioną przez Polaków.

Hofa Park kolonia leży około 50 mil bliżej Chi
cago i Milwaukee, aniżeli którakolwiek inna Osada pol
ska w Wiseonsin, gdzie jeszcze jest wiele gruntu do sprzedania. 
Ziemio, klimat, woda, drzewo i żniwa są tu dobre.

Urzędowy miernik powiatu Shawano z dobry
mi pomocnikami pracuje teraz dla mnie, wymierzając i dzieląc 
sekeye na ćwiartki, zawierające najmniej 40 akrów i musi on 
przesyłać mi sprawozdania z tego co zrobił, co tydzień do mego 
ofisu w Milwaukee.

Cena za grunt będzie bardzo nizka, i gdzie dam po
robić drogi i inne ulepszenia, będę sprzedawał w przecięciu 
akier od 5 do * 8 dolarów; przy płaceniu gotówką od
chodzi odpowiedni procent.

Gdybym nie robił tyle dróg i innych ulepszeń, mógłbym 
naturalnie sprzedawać me grunta za 3 do 5 dolarów akier.

. Moje kontrakty i zapisy tytułowe (Deeds) są 
dobru i każdy z tych kilku set familii, które sobie grunt u mnie 
kupiły, wie to dobrze, i bardzo jest z tego zadowolniony.

Zgłoście się po nową mapę i książkę z opisem mej Osady. 
Przyjdźcie osobiście lub piszcie do

General Land Office,
117 & 119 West Water Str. Milwaukee, Wis,

Grocernią moję przeniósłem do 
własnego domu na drugi narożnik tego 
samego bloku przy 3ciej Ave pod Ner

481 Mitchell ulicy.
Donosząc o tern Szanownym Odbior

com, Przyjaciołom i Znajomym moim, 
proszę o łaskawe względy i zapewniam 
jak dotąd tak i nadal skorą i rzetelną 
usługę.

Dobroć towaru mojego sama się re 
komenduje.

Obok składu polecam i mój nowo 
wybudowany i urządzony Salon. Wchód 
z trzeciej Ave.

JTakób KubaL__  
August Greulich i Syn j 

polecają Szanownej Publiczności swój
IIURTOWNY IIANDBL

i —::WIN::—
AMERYKAŃSKICH

jako też i
EUROPEJSKIC H

342. 344 i 346 4taul. i <4.5 E. Water Str.

Milwaukee Wisconsin.
Bernard itołpacki, 

cieśla i kontraktor, 
podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry
sunki budynków podług najnowszej konstru- 
kcyi. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

POLSKA APTEKA
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy lszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, Wiseonsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
I Perfumy, Mydła, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd.
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. Guenderoth.

”TnWSLfODDS
FDEST EOUIPPED

GO

o

GD

P

J. N. MORGENSTERN. 
5O4|Blue„ Island Ave. 

Chicago 111.

ca się Szanownej Publiczności. H

Tanio! Bardzo Tani""
Kto chce kupió tanie i dobre

MEBLE 
— niechaj idzie do - 

LOUIS WREDEN 
661 Milwaukee Avenue 

CHICAGO IŁLINOjw.

Notariusz publiczny 124 Townsend 
str* Buffalo N, Y.

Wystawia Karty okrętowe na najle
psze okręta parowe z Bremen, Ham
burga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Voll- 
machty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą.

Zmienia pieniędze pruskie na Amery 
kańskie i Amerykańskie na Pruskie

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hiiioteczne za umiarkowaną cenę.

... F. A. Górski.
Jak można robić karmelki?

Książka ta poucza najlepiej, jak mo
żna robić wszelkie karmplti O.../*-'zna romc wszelkie karmelki (candy). — 
Przepisuje, jak odlewać czekoladki. Ró
żnego rodzaju francuzkie wyroby cukro
we można tak samo robić, jak w najpier- 
wszych cukierniach. Każdy więc może 
takowe sam robić, a będzie je miał trzy 
razy taniej, jak od kupca. Kto przyślo 
18 nazwisk niewieścich i 30 znaczl 
pocztowych jednocentowych, lub 18 dwu- 
centowych, a prześlemy mu ten sposób 
robienia. Listy muszą być opłacone. Adre
sować jnależy do

w

32 c°-32. 33. & 33. ]—2. Osburn Błock.
Rochester N. Y.

Hotel Polski
zarazem

Agent wszystkich linji O- AI»«n<-yja okręt4w i kolei 
okrętowych i kolejowych, 
[zabezpieczenia od ognia, 
sprzedaż i kupno nieru
chomości, pożyczki w każ
dej sumie i wszelkie prace 
wchodzące w zakres Nota-

zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpedycyja

Nr. 21 W. Thompson Str. 
Filadelfia Pa.

ryusza Publicznego.

Skład hurtowny i cząstkowy 
Budulcu, szkudłów i 

lisztew 

w Bay City Mich.

poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności Polskiej.

Kolej żelazna 
pociągi dotąd i napowrót dzienni*3

Ceny 
City jest ;

• na życzenie prześlemy. Bay 
głównem miejscem dla drzewa

z doliny Saginaw i tu można kupió z da 
leko lepszą korzyścią aniżeli gdzie in
dziej.

4. 1. 85.

?
cieśla i budowniczy, podejmuje bu

dowle wszelkiego gatunku i wykonuje 
jak najlepiej.

pomiędzy 
MILWAUKEE, FOUND DU LAC, 

OSHKOSH, NEENAH, ’
i MENASHA.

Z pałacowymi wagonami z Chicago przez 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po
ciągach. —

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do btevens Point na pociąga z Chicago via

C. M. & St. P. Ry. o 9.00 P. M.
Także elegancki wagon sypialny z MHwaukeedo Steven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o n6łnocy, 
który Jest w pogotowiu na Reed Street Bepot w Milwauke 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRE.

1 codzienny pociąg do
ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Foremanem jest Michał Bigua. Do- z Milw.fk
ih rnhnt.mIrAnr nrrrmwiT.u i—v>nip 

pewa balls^Eau Claire lub Ashlandbrych robotników przyjmuje każdego
su.

cza

372 Minerał Str.
Milwauke Wis.

Lakę Superior.

Gospodyni Domu.
Popularny dziennik domowy dla fa

milii amerykańskich, posełać będziemy 
bezpłatnie przez cały rok każdej tej nie
wieście, która nam przyśle naraz adresa 
od dziesięciu zamężnych niewiast i 30 
znaczków pocztowych jednocentowych.

Jest to najlepsze pismo dla każdego, 
tak dla młodej jak i sturej gospodyni. 
Sposób przesyłania tych nazwisk obmyśli
liśmy dla tego, ażeby nazwiska niewiast, 
którym pojedyńcze numera posełać bę
dziemy, pozostały w tajemnicy. Mamy 
bowiem to przekonanie, że każda gospo
dyni domu, gdy to pismo zobaczy i prze
czyta, zapisze je sobie. Zwyczajna cena 
wynosi $ 1,00 (jeden) na rok. Adresować 
należy do

The Housewife, Rochester N. Y.

RAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu

C^CHIC AGO INORTH WESTERN^SD
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha), któ
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy obcą podróżować pomiędzy 

C/LIFOąW I COLORADO 
Również jest najprzystępniejszą i naj

krótszą linią pomiędzy

i Uhmplij 
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Cedar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi małe- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
łacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie BJK J 1 1
pozostawiają nic więcej do życzenia. JKJK TF W W JL Ę/

Północno Zachodnie kary 
z restauracyami 

akich żadna inna kolej nie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Szanownym Rodakom polecam mój

do

Pociągi przy i odchodzą 
z UNIOM DEPOT

w Lutym 1883.
NAJLEPSZA LINIA 

GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERIL 
i wszystkich punktów w północnym 

CENTRALNYM WISCONSIN.
F. K. Finney, Jas. Barker$ 

Gen’l. Manager. Gen’L Pasa. Agent.

w Milwaukee, Wis.

Kupujcie 
drsewo i węgle 

od
J. O. Corrigan i Syna 
13 Bock ul. przy moście Pleasant 
i 804 Kinnickinnick Aye. 
W północnej stronie nr. telefonu 792 

w południowej 422—4.
Ceny nasze są następujące:

Chestnut Coal $ 6,50 
btove Coal
Egg Coal 
Grate Coal 
Soft Coal

6,50
6,50
6,50

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Zachodzie od Chicago, jako to: centra han
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bołownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mik dro
gi i zatrudnia więcej jak 400 konduktorów pa
sażerskich na usługę miljona podróżnych.

Kupujcie tykiety na tę kolej a nie na inną.

zaopatrzony
w dobre trunki, salą do posiedzeń 
i balów, zarazem i strzelnicę, która 

jest 112 stóp długa.
193 Druga ul. Nowy Jork.

Jan Patrzykowski,

5,00
Drzewo maplowe 6,25
Drzewo bukowe 5 25
Odżynki 4,00

w Milwaukee.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chociaż jest pierwszorzędną 
jak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- 
szlą ci gdy napiszesz do
GENI PASS. AGENTA G. & N. W. R‘Y,

CHICAGO IŁŁ. ’
Jno L. Ferguson Jno 8. Georg®
City Pass. Agt. Com‘l Agt.

MULWAUKEE WIS.

IDR I KELOWSKI.
| Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskie] Publiczności.

Można się z mm widzieć
w aptece No. 482 1 Mitchell ulicy

w pomieszkania No. 643 ) 4-ta Ave
Milwaukee, Wh.

K Smakowski, M. Dr.
ns Allen Str. blizko Delancey Str
w Nowym Jorku.
Godziny ofieowe.

g_ jo rano ) w Niedziele
12— 2 po połud.) od godziny lOtej
6— 8 wieczorem) do 2giej po połud i.

POLSKA APTEKA
w MILWAUKEE WIS.

482 Mitchell Str.
narożnik 3ej Ave.

Raról Szarzy liski.


